
A. KOSYGlll 
powrócił 

do Moskwy 
W J)Oni>edz.iałek przybył.a z 

'WładywostokJu do Mookwy 
delegacja Związku Radziec­
eego z członkiem Prezydium 
c,.C . .,,. KPZR, premi.e:rem A. 
""osyginem na czele. 

Delegacja zlożyl:a '. wizyty 
~rzyjaźni w Demokra.tycznej 
<1.epUJblice Wietniam11.1 i Ko­
~ańskie.i Republice LudowQ-

emokra tycz:nej. Po drodze 
de1egacja zatrzymywała· się w 
Pekinie. 

z pobqtu 
A. Rnpmckieąo 
w Belgii 

15 bm. w czwa.rtym dniu 
8'17ojego pobytu w Belgii, 
l'n.ini.ster A. Rapa~ki złożył 
Wizytę premierowi '.fheo Le­
fevre'owi. 

W godzinach popołudni<>­
'lllych w gmachu belgijskie­
go MSZ kontynuowane by­
ły rozmowy między mini­
strem Rapackim · s. wicepre­
?n.ierem Spaakiern. 

W poniedziałek wieczo-
rem. minister A. Rapacki 
Wygłosił w wielkiej auli 
'Wolnego Uniwersytetu Bru!< 
seJsk!ego odczyt o proble­
ltlach związanych z bezpie­
czeństwem w Europie. 
Wystąpienie A. Rapackie­

go zgromadziło cz.ołowych 
Przeds tawicieli świata poli­
tycznego, naukowego i kul­
turalnego stolicy Belgi.ii. 

W pon'.edziałek o godz. 17 
?ninis '. er Rapacki został przy 
ięty w pałacu Stuyvenberg 
Przez król-ową Elżbietę. 

Wśród 74 zagranicznych U• 
czestników VII Międzynarodo· 
Wego Konlrnrsu Chopinowskie 
go je-st czworo uczniów prof. 
Zbigniewa Drzewieckiego i 
Prof. Jana Ekierta. Od kilku· 
llastu miesięcy przebywają 

j
oni w Polsce i przygotowu· 
ą się do konlmrsu pod kie• 

runkiem tych doświadczonych 
'P<ldagogów. Prof. Zbigniew 
~rzewiecki jest więc nauczy• 
C1e1em: Madeleine Demory 
!Francja), Hiroko Nakamury 
~a1>onia) i Donne-Alexandre 
,,, e~era (USA), a prof. Jan 
"'kiert - Aleh Alp (Iran). 

D
ll<a zdjęciu: prof. Zbigniew 
rzewiecki i Hiroko Naka· 

lnura, 
_______ c_AF __ -__ r_o_t._c_1_o_łek __ 

1 • w Warszawie odbył się 
b.'< Ogólnopolski Konkurs S~e­
b ografii. Pierwsze miejsce zdo 
'll{ła Wł. Kęskiewicz, drugie -
C • Chruściewicz, trzecie zaś -

11 
z. Florczak (wszyscy z War· 

k za.WY), którzy osiągnęli S'Zyb· 
o.sć 360 zgłosek na minutę. 

?'1 15 bm. w Hucie im. M. 
k 0 wotki w Ostrowcu Swięto­
~ZYSkim oddany został do u­
l tku nowy wydział: maszyn 

Urządzeń hutniczych. 
s 'W wydziale zainstalowane 2!0 
<ltaly_ najnowocześniejsze U·rza­
l!~erua obróbki termicznej sta-

6 • .lV siedzibie PAN w War· 
1 zaw1e odbyta się w poniedzia· 

0~k ~roczystość jubileuszowa z 
św~ZJ1 60-Jecia pracy naukowej 
tr latowej sławy palskiego an• 

0 Pologa - etnografa, twórcy 
!'.'lskiej 5zkoły antropologicznej 
Jrof. dr J. Czekanowskieg_o. 

wa· .szeroką dyskusję nad spra 
dze~1 eksportu maszyn i urzą 
l<o . przeprowadzita Sejmowa 
Obrrn:ja Handlu Zagranicznego 
Po a ująca pod przewodnictwem 

.:,· :;>t. Kuzińskiego (PZPR). 
SieJ'n1e?'a:i: było to ostatnie po 
k zenie komisji w obeonej 
i>!~encii .sejmu - posłowie .roz 
V.o Zyh i przyjęli m. m. spra 
lalnzd~me ze swej 4-letniej dzia 

osc1. 
to~ Wc.._oraj .,.. Zakładach Azo 
w ich 1~. F. Dzierżyńskiego 
&iedz~~ow1e rozpaczęło się po· 
i K:w nie Egzekutywy KF PZPR 
które PZPR w Krakowie, na 
Polity I>rzybył czło.nek Biura 
Wodn'Cznego KC PZPR, prze­
l\la iezący Komisji Planowa• 
8 J J>rzy Radzie Ministrów -

• ęclrychowski., 

Wydanie 4, 
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1111 T ransformałory o mocy 160 i 240 M VA z :łódzkiej „Elły" 
'li Automatyczne prasy Ili Maszyny z ,,Cegielskiego" 

reprezentują światowy poziom 

Na warsztatach biur konstrukcyjnych1 

!l 
_Wytyczne IV Zjazdu pairtii nakła'<la.jią na przemys~, 

zwłaszcza elektromaszynowy, obowiązek maksymal­
neg.o unowocześnienia produkcji. Odpowiedzialną ro­
lę :ma.ją tu do odegrania b.iura konstrukcyjno-pro­

jektowe. Co znajduje się aktualnie na warsztacie nie­
któ.rych biur? 

Osiągnięciem .!l'.onstrukto-
rów „Cegielskiego" jest ~ 
pracowa•ruie dwóch typów 
aut:Jomatów rewolwerowych 
o symbolach Ata-1 ; Atar-4!!. 
Maszyny te reprezentują 
światowy poziom. Mają 
bardzo bogate wyposażenie 

Przed 
Konkursem 

Chopinowskim 

specjalne, oo umożliwi·a o­
bróbkę skomphloowainych de­
tali. 

Oryginal·ne r07lwiąz-ania 
konstrukcyjne sto..~w·ane w 
automatach zyskały pochleb­
ne opinie zagranicznych u­
żytkowników. 

W łód'Zkiej fabryce ;,Elta", 
gdzie w ub. roku powstał 1>ierw 
szy krajowy transformator blo 
ko wy wielkiej mocy (150 MV A) 
dla eleik1rowni „Adamów", przy 
stąpiono do budowy dalszych 
tego typu olbrzymów. Wkrótce 
opuści wytwórnie taki sam 
transformator, który zostanie 
zainstalowany w elektrowni w 
Stalowej Woli. 
Dużym sukcesem zakładowe• 

go biura konstrukcyjnego i ca 
lego zespału inżynieryjno-tech 

Deleqocin ZSRR 
w Kairze 

ni~ego „Elty'', będzie zbudo· 
warue w tym roku trzech pierw 
szych polskich iraill.Sforma to­
rów o mocy 160 MV A, przezna 

(A) Dalszy ciąg na sbr. 2 

Precz z szalonym 
planem 

Uczestnicy 
Essen (NRF) przeciwko pro­
jektowi rozmieszezenia pól min 
atomo·wYch na terenie NRF 
wzdłuż granicy z NRD i Cze 
chosłowacją defilują przez 
mfas.to niosą.· transparenty 
wzywające rząd lioński do po 
rzucenia tego szalonego planu. 

CAF 

W połtliedziałek przybyła do 
Kairu radziecka delegacja, na 
której czele stoi S. K. Roma­
nowski, przewodni0zący pań­
stwowego ko•n.ict.etu przy Ra-·----------------
dllie Minist{ów ZSRR do &praw I 
stosunków kulturalnych z za­
granica. 

Podczas swego pięciodniowe­
go pobytu w Kairze delegacja 
radziecka przeprowadzi rozmo­
wy na temat wspól:pracy nau­
kowej i kuHuralnej między 
Związkiem Radzieckim i ZRA 
w lata<;.h 1965-1966. 

W Lodzi obraduje 
Plenum Zarz-du Głównego 

Architektów Polskich 
Wczoraj w sali posiedzeń 

Wojewódzkiej Rady Narodo­
we] w Lodzi rozpoczęły Stę 
obrady Plenum Zarzątlu Głów 
nego SARP. Celem nar;;:dy 
jest m. ill1. przygotowanie tez 
na mający się odbyć w cr.exw 
cu walny zjazid SARP. 

Na porządku dziennym 
obrad znalazły się również ta­
kie punkity, jaik omówienie 
kierunku masowego budow­
nictwa mieszka.ni owego w 
Polsce i czekające w związkiu 

W &'Iszym ciągu inż. 
ar<:h. T. Ptaszycki podkreślił, 
że przeprowzdzcmy ostatnio 
w Lodzi konkurs na rozwią­
zanie urbanistyczne śródmieś­
cia Lodzi jest największą pra 
cą w tej dzi.edzi.nie, przepro­
wadzoną w ciągu osiatnich 
lat w kraju. Lódź i jej archt­
tekturę prezes Ptas.zycki 
o!>!'eślił jako miasto ciekawe, 
miasto dużych przeobrażeń, 
modernizujące się ciągle, wal­
czące o nowe oblicze. (al) 

17 lutego br. 

Gambia · u.zyska 
niepodległość 

z tym na architektów zada-·---------------
nia. Uwzględnione zostaną 
także problemy budownictwa 
wiejskiego, sprawy związane 
z pracą młodzieży architekto­
nicznej i zadania architekta 
w służbie terenowej. 

Dnia 17 bm. pawiewająca 
nad Ga.mbią flaga brytyj'Ska 
usitąipi miejsca cz;terokO!loro­
wej fladze pGństwowej nie­
podległego już kraju. 

Gambia jest niewielkim 
kra·jem A.fryłci zachodniej. 

11.onąo 
• 

Program wizyty 
W. Ulbrichln 
w Kairze 

Podano w Berlinie oficjalnie, 
że W. Ulbricht, k~óry ~loty 
wizytę w ZRA na zaproszenlie 
.prezydenta Nasera, przybędzie 
:4 lutego statkiem do Aleksan 
drii. Tego samegd dlnia uda się 
Oll1. do Kairu. 

W. Ulbricht kilkakrotnie bę­
dzie prowadził rozmowy z pre 
zydentem Naserem. W czasie 
pobytu .przewodniczącego Rady 
Państwa NRD w Kairze podpi 
~ane zootaną ważne układy. 

łłRF wstrzyma 
pomoc eospodarczą 
dla ZRA? 

Szantaż boński wobec 
ZRA przybrał w poniedzia­
łek konkretną formę. Rze· 
cznik rządu zachodnionie­

mieckiego von Hase oświad­
czył dziennika,rzom na kon­
ferencji prasowej, 1z przy­
jazd W. Ulbrichta do Kairu 
pociągnie za sobą natych· 
miastowe przerwanie wszel­
kiej pomocy gospodarczej 
dla ZRA ze strony NRF. 
Decyzja ta zapadła - jak 
wskazał von Ha.se po 
dwóch rozmowach. jakie 
kanclerz Erhard przeprow·a­
dził w poniedziałek przed 
połudn,iem z przewodniczą­
cym frakcji pa.rlamenrtlarnej 
CDU/CSU - Barzelem oraz 
z min. spraw zagr.· Schroe­
derem. 

Rzecznik zapowiedział rów 
nież sankcj!e natury polity­
cznej. 

- Ocena społeczeństwa jest 
na:jlepszym miernikiem pracy 
architekta - ipowiedzial przed 
s;tawicielom prasy w czasie 
przerwy w obradach prezes Za­
rządu Głównego SARP - mgr 
inż. a:rch. Tadeusz Ptasz:yclti.­
popełniałiśmy na pewno blę­
dy, mamy na k-oncie też pew­
ne niedociągnięcia. Niemniej 
jest w PolS1ce szereg osiedli. 
domów, fra.gmen•tów rozbudo. 
wanych mi.zst zupełnie uda­
nych. Znane są wszystkim 
osiąginiięc:ia polskich architek­
tów· poza granicami lrraju. Za 
Jeży nam na tym, by realizo­
W3lle w Polsce budowniotwó 
1:.ylo . przykladem dobrej r<>­

DU-ZE STRATY 
boty architekta . 

Wilson odwiedzi 
Berlin .zach. 

Premier rządu brytyjskiego, 
WHson, uda się w dniu 6 mar 
ca wraz z min. spraw zagr., 
M. Stewartem do Berlina zach. 
a następnie złoży wizytę w 
Bo.rm. w dniach 8 i 9 marca 
odbędą się roz,mowy między 
premiere.m Wilsonem a kanclel 
i:'~ :r·Ządl! Nl'\F, Eth<.1.~d~m. 

białych najemników 
Oddziały białych najemni­

ków i kongijskiej a.rmii rzą­
dowej, które pr:zed tygod­
niem wyjechały ze Stanley­

ville do Paulis przybyły w 
niedzielę do tego miasta. 
Oddziały poniosły poważnE> 
straty w ciężkich walkach 
jakie rozegrały s!ę po dro­
dze. Po kilku dniach a·dpo­
czynku w Paulis mają się 
one udać do granicy sudań­
skiej, którą chcą obsadzić, 

by nie dopuścić do transp:ar· 
tu br·oni dla powstańców. 

Nowe kontyngenty białych 
najemników z południowej 
Afryki gotowe są do wyjaz­
du do Kaminy - bazy bia­
łych najemników w Katan­
dze. W niedzielę 14 bm. wy. 
jechała już grupa 64 obywa­
teli południowcrafrykańskich 
do Kaminy, a dw·a dalsze 
oddziały mają ~;yjechać w 
na!i bliżSIZ.Ycll -dniach. 

Okręty USA, wtargnęły 
n.a wody terytorialne DRW 

Dwa okręty ~oj1enne nale­
żące do USA I władz saj­
gońskich wtargnęły w po­
niedziałek nad ranem na 
wody terytorialne Dem~kra­
tyczn,ej Republiki Wietna­
mu i ostrzelały w1es Ngu 
Thuy w prowincji Le Thuy. 
Miejscowe -oddziały Wiet­
namskiej Armii Ludowej 
odpowiedziały natychmiast 
ogniem i oba pirackie okrę­
ty stanęły w płomieniach. 

pienia do rozmów politycmych 
domaga się od prezydenta USA 
japański komitet działający na. 
rzecz utrwalenia pokoju na 
świecie. 

* * * CRZZ <>publikowała oł~ 
czenie ,w którym m. iń. ~ 
tamy: · 

„centralna Rada Związków Z& 
wodowych w imieniu 7 mili~· 
nów związkowców i wszystkich 
ludzi pracy Polski Ludowej, 
wyraża najgłębsze oburzenie i 
stanowczo protestuje przeciwko 
agresywnym poczynaniom i pro 
wokacjom imperialistów am.ery 
kańskich wobec suwerennego 
terytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu". 

W związku z tym, misja 
łącznikowa naczelnego do­
wództwa Wietnamskiej Ar· 
mil Ludowej przesłała w 
poniedziałek po południu 1---------------
depeszę do Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli 
w Wietnamie, protestując 
przeciwko tym prowokacjom 
i domagaj<!c się, aby komi­
sja podjęła kroki mające na 
celu położenie kresu tego ro­
dzaju działalności i prze­
strzeganie porozumień ge­
newskich w· sprawie Wiet­
namu z roku 1954. 

* * * Dziennik kairski „Al Abram"' 
komentując sytuację jaka po• 
wstała w Wietnamie żąda na• 
tychmiastowej interwencji ONZ 
na rzecz pokoju. 

* * * Bezzwłocznego zaprzestania 
działań wojennych przystą· 

• 

Rozmowy 
polsko-radzieckie 
w ZG TPP-I 

Przebywają.ca w Warszaw!~ 
delegacja Towa.rzystwa Przyjaź 
ni Rad:ciecko-Polskiej uczestni 
czyla w poniedziałkowycll obra 
dach prezydium ZG TPP-R, po 
święconych ocenie zeszłorocznej 
współpracy między obu towa 
rzystwami oraz ustaJeniu pia• 
nu współpracy na rok bietący• 

Na posiedzeniu ustalono pl.ani 
współpracy w br. między TPP-R 
i Towarzystwem Przyjaźni Ra• 
dziecko...Polskiej. Podpisanie u­
mowy nastąpi 19 bm. 

Sytuacja w Turcji 
Według doniesień z Ankary, 

w wyniku dymisji rządu Isine 
ta lnonu na drugi plan zeszły 
problemy, które od kd1ku mie 
sięcy stanowiły ośrodek zainte 
resowania opinii publicznej w 
Turcji, a mianowicie projelkt 
budżetu, wybory parlamentar­
ne, reforma rolna. P.rezydent 
Gursel zakomunikował, że dy• 
misję przyjął i że w poniedzia 
lek rozpocznie konsultacje z 
przywódcami partii politycz­
nych. 

Zołnierze strzelają do demonstrantów 
w Wietnamie płd. 

W poniedziałek żołnierze 

południowowlietnamscy o­
tworzyli ogień do tłumu 'Cle­
monstrantów w Thang Binh, 
położonym niedaleko Danan­
gu, 'gdzie · mieści się baza 
amerykańska . . 

Według nieoficjalnych do-
1niesi:eń 40 osób zostało zaibi­
tych. 

Demonstranci maS1zerowaE 
ulicami miasta domagając 
się, aby siły rządowe zaprze­
stały bombardowania miej-
scowości południowowiet-
namskich. Kobiety żądały 
zwolnienia ich mężów i sy­
nów z wojska. Do podobne; 
demonstracji doszło w ponie­
działek również w południ·o­
wowietnamskim mieście 

Tern Ky. 

Reżim sajgońs~1 ma trud-

ności z utiworzeniem noweg~ 
iządu. 

Depesza W. Stopha 
do Erharda 
· Premier rządu NRD W. 
Stoph, przesłał w poniedzia­
łek na ręce .kanclerza NRF 
Erharda depeszę. w kt6rej 
protestuje przeciwko plano­
wanej przez rząd boński de­
cyzji o przedawnieniu z 
dniem 8 maja br. w 20 ro­
cznicę wyzwolenia nairodu 
niem1eckieg-o spod jarzma 
faszyzmu, zbrodni w-0jen-
nych i na'Zistowskich. 

W. Stoph wyraził także 
go~ow-ość dalszej współpra­
cy rządu NRD z rządem za­
chodnion'liemieckim w zakre­
sie ujawniania zbrodni hi· 
tlerowskich. 

Zbrojenia w Niemczech zach. 
Jak donosi prasa, w ciągu 

n<ijbli;l1siz.ych miesięcy Pa!"• 
J2ment zachodłllioniemiec;ti 
uchwali. ustawę o tworzeniu 
tzw. „korpu'Siu obrony cywil­
nej", którego liczebność wy­
niesie 200 tys. osób. Reprezen 
towane w parlamencie NRF 
partie polityczne osiągnęły 
już porozumienie w spraw;e 
przyjęcia tej ustawy. 

Prasa podlkreśla. że nowe 
formacje w NRF tworzooe 
będą w opa;rciu o ustawę o 
obowiązku służby wojS'kowej 

Tanzania odt11ołoła 
ambasadora 
z USA. 

Rząd Tanzanii odwołał 
swego ambasadora z Wa­
szyn.gtonu, protestując w 
ten sposób przeciwko wysie­
dleniu z USA ratlcy amba­
sady Tanzia.nii, Herberta Ka· 
tua. 

NRF 

Pożar w elektrowni 
atomowej 

W elektrowni atomowej w 
Gundermin.gen (Bawaria) wy­
buch? pożalt", w wyniku któ-J 
rego zniszczony zootal cenny 
sprzęt. SZ!kody obliczane są 
na1 100.000 marek. 

W ostatnLm czasie zademo.n.­
strowano na konferencJi pra 
sowej w Hamburgu nowy typ 
działa pancernego, które mo 
że także strzelać poc1~kam! 
z ładunkiem nuklearnym. No 
we działo pancerne ma lu!ę 
o długości 12 metrów, a kali 
ber 175 mm. Rozwlja Oill.O 
szybkość 50 km na godz. 1 
moze przebyć 700 km bez u• 
zupelniania paliwa. załoga li.­
czy sześciu lud:ci. 

f;.Air. . • 



Po ed1anle 
Prezydium KW CRZZ 

Dział&lnoś6 wojewód?Jtieh 
komisji :z.wią'Zków :z.awodo­
wych, „ zwłaszcza jch wspóJ­
prac~ z rw:dami nuodowymi 
oeeniano w Jloniedzialek na 
pos.ie<lzeniu :Prezydium i Ker 
mitetu Wykonawczego CRZZ. 
Obrady prowadził pr~wodni­
czący CRZZ - Ignacy Loga­
Sowińs.ld. 

!i ud on -ROZMOWY 
Al Chalify 

W Sudal!\ie wzmaga się na­
cisk pewnych partii na r«ąd w 
kierunku przeprowadzenia da­
leko idących prz:e&unic:ó w ga 
binecie. 

Zjednoczony Front Narodo­
wy, związki zawodowe oraz Su 
dańs~a Partia Komunl~tyczna 
stoją na stanowisku, że wpierw 
należy rozwiązać najbardziej 
żywobne· dla kraju problemy, 
a dopiero potem możina przejść 
itó U!or.mowania JU>Wego gabi­
netu. 
Według in!orrruieji korespon­

denta · AFP, premier Al Chali­
fa -Odbył sz.er·e@ rozmów i: przy 
wódeami politycznymi kraju i 
w zasaf!zie g-otów jest złożyć 
dyJnisję, by umożliwić w ten 
sp05ób po\Wt:mle '.!\owego gabi­
netu. 

F. Castro &lanqł 
na czele lNRA 

.Pie\-WSzY sel<retail'z Kr-a1o­
wego Kierownictwa Zjedno­
czonej Partii Rewolucji So­
cjalistycznej, premier Kuby, 
Fidel Castro z dniem 15 bm. 
i;.tanąt na ewie Kubańskiego 
Narodowego ln.'>tytu tu Refor­
my Rolne.I (INRA). Kierował 
en tym instytutem już po­
pnednio do lutego 1962 r., , 
tj. do chwili p&w:ierzenia tej 
fQl'l~ji C, R. Rodriguerow1. 

____, 

M. Brosio przybył 
do Kopenhagi 

Sekret&-z genera,Jny NATO, 
M. BrOS<io, 'PTZYPYl w jIDnie­
dziale<k do Kopenhagi z dwu­
dniową wizytą oficjalną. Pr:z.e 
prawadz.i on roz;rn()WY z. pre­
mierEm ' Danii, Kngi.em oraz 
z ministrami spr;,w 7agra­
~~ .i obMny tego ~aju. 

Flota japońska · 
otrzvma· „Tartarv" 

Z obrad Egzekutywy KŁ PZPR Protest 
A. Zweig W Zakładach Mech. 

Na~więksizy z żyjących pi-

J. Strzelczyka • im. 
sa1,zy Thiemieckich Arn<Ud 
Zweig wezwał wszystkich 
literatów, by zaprotestowaJ.i 
przeciwko boń11kim planom 
zbrojeń atomowych i pla­
nvm uznania zbrodrul za 
przedawnione. 

Drugi juri: raiz z r.r.ędu w 
cią!l'll krótkiego okres.u czasu 
Egzcikutywa Komitetu Lódz­
kiego part.il obradowa.ta bez­
pośrednio w zekladzie pracy. 
Tym raz.em w z.a kl.adnch Me­
cha•n icznych im. J, St.rzelczy. 
ka. Zalo.ga te.1 fciibryki prze-­
szla w ciągu ostatnich lat 
niełatwą dro!ilę. Jeszoze w 
1962 i 1963 r . zaklad nie wy. 
konywnl · planów produkcyj­
nych, wiele pozasitawiata dQ 
życzenia jakość produkcji, z 
zagranicy nadchodziły cu:s.to 
listy, kwestionujące WYkona~ 
nie produkowa.nych prz.ez 
Zakłady im. Sbrzelczyka szli­
fierek. W ostatnim czasie za. 
kilad ipo•c:z.ynił powaźne postę­
py. Unowocześnił pmdukcję 
i znacz;ni.e paprnwH jej j-2-
j{ość. 

Dyslk.usja na wc:rora.j•s:z.cj 
egzekutywi.e toczyła się Wo• 
kół opracowanych przez za­
kł-2d tzw. 'Pla.nów alternatyw­
nych. Sprawa jesit n.ie:z.mier­

I jeszcze jedna· sprawa, którą 
zalega musi rozważyć i U• 
względnić. otó;; deeyzją Zjed• 
noczenia „Strzelczyk" produko 
wać będzie w 5-latce jedynie 
określone typy 11zlitlerek. Ta 
zmiana asortymentu powinna 
być wszechstronnie w zakła­
dzie przedy~Irnt.owana i n11c11: 
oc11YWi1&ta znaleit odbi!'le w 
projektach planów alternatyw• I 
nych, (aS;t) 

A.' Zweig ośw;adczył, iż 
zgadza się całkowicie z po­
glądem J.""zqdu NRD o ko-· 
ndeczn.oścl zrezygnowania z 
broni atomowa.i 1 zapo.ble:i:e­
nia przedawnieniu zbr.odni 
hi ilerowsk.ich, 

„New York Times" o granicy 
Odra - Nysa 

Dziennik ,;New York Times" 
zamieszcza korespondencję z 
Bonn p.t. „,Ta·k zo,stała wytyezg 
na granica nie·miecka". Na 
wstępie autor stwierdza, że nie 
wielu Niemców wie, dlaczeg.l 
w.schodnia grarnica podzielone-

Z ostatnie1 chwili 

go państwa blegnię wzdłuż 
Odry - Nysy, i niewielu na­
prawdę wierzy, że nawet gdy. 
by na·ród został ewentualnie 
zjednoczony, po)&ka granica 
mogłaby być zmieniona. Prze. 
wodnią tezą a'rtykułu jest 
stwierdzenie, że rrezydent Tru 
man zaakcepteiwa granice Odd"a 
~ Nysa. 

lllie waina., jako 2:e w prz.y- -----------­

Pismo pisze równ.ież, że prze 
siedleni n.a zachód Niemcy ni. 
gdy nie chcieliby wró~ić na 
WS<!hód, nawet gdyby mieli ta­
ką szansę. Choć być może, iż 
w nadchodi;:ących wyborach w 
Niemczech zach, ich serca mo 
gą Inaczej kierować ich głosa­
mi, niż uczyniłyby to icli móz­
gi. 

szła} 5-latce przewidziana .Jest 
!:rudowa nowej fa'bryki .,Strzel 
czyka" w dzielnicy Dąbrowa. 
Dlatego plany opracowan{l 
przez :z.al()lgę uwzględniają 2 
warfanty: jeden przewidujący 
budowę nowego zll'kładu i 
drugi przysto·siowainy do opec­
l!ly-ch warunków pTodukcjl. 

W poniedziałek USA i ich 
marionetki połudnlowowletnam· 
skie wysiały osiem pojazdów 
gąsienicowych oraz wiele eię­
żar6wek z żołnierzami do po­
łudniowej części strefy zdemi­
lit.a.ryzowanej w Wietnamie. 

Trudne warunki komu11ikacyjne 
na południu Polski 

W ponoled2lałek nadeszły znów 
niępomyślne moldQnki - w 
wieh,i rejonach kraju silne, pq 
rywlste wiatry, niosąc z pól 
masy śąlegu, zaczęły tworzye 
zaspy na drogach. Wyrażnemu 
pogorszeniu uległa · ;komunika­
cja drogowa, zwłaszcza w Rze­
s2owskiem, Lubęlskiem, Krakow 
&kiem i Kięlecl~iem. 

W Rzeszowskiem, poza trakta 
mi Sandomierz - Rzeszów, Tar 
nobrzeg - Dębica i Rzeszów 
- Krosno prawie wszy~bkie 
główne drn~I Jl.le nadawały się 
w pol).ied2iaqek do rll<!hu. 

Dotkliwie odczuli równietż 
śnieżną ofensywę kolejarze rze 
szowscy. Na przykład w rejo­
nie .Jasła ~toczono prawdziwą 
wąlkę e wydobycie z zasp po­
ciagu towarowego, który zablo 
koWal •"Wa:f.'nią potlil~M't>ililką '-"!{~ 
n.i-ę kolejową. .. 

w. województwie 1<rakow11ktm 
kom1;nikacj;ł drogowa została 
z<1wies:wna m. in. w rejonie 
Slrnly, Wolbromia, Olkusza, Mie 

chowa, L~ma.nowej oraz na dra 
dze z Zakopanego do Czarne­
go Dunajca. Dorti.Y stpjące w 
pobliżu tyeh dróg zasy,pane są 
ruęmal po dachy. 

Murzyni manił estują 
w Alabamie_ 
Około tysiąca Mllrzynów 

W'Zięło w ponied!z.ialel< udział 
w demonstracji pn:ed gma­
chem sądu w mieści.e Sel­
ma w stani.e Alabama. Pro­
tcsitowiali oni przeĆiwko 
przewlekaniu przez ur-zędni­

~9.-W: sban9wych _ . procedury, 
reje$trac~i 1'!Iurzynów jako 
wyborców. Demenstracją 

-kierował ' żnany bojownik o 
prawa obywatelskie Murzy­
JlÓW, dr Mart.in Luther Ki.ng. 

Masowe aresztowania w. Malajzji 
Policja M<tlro,izji aires:z.towa- n.u norma[nego. W niedziel~ 

ła j'\.ll'Ż 249 uczestników sobot- policja zn:ioola g.00.zl:nę goli-
n.!ch · zamie!lZek w Ki.i.a-la cyjną, 

Nasz komentarz 

Pomyślne.jutro „bawełny'' 
Przykładem kolektywnego 

samostanowienia o osiągnię­
ciach i perspektywach w"łas 
nego zakłndu pracy było 
wczor,i.jsze otwarte 21ebranie 
pod'l"taiwowej organizacji par 
tyjne.i Centralnego Labora­
torium Przemysłu Bawełn:ia 
nego, poświqcone omówienin 
efel>tów ekonomicznych Z<t­
łożonycb programem uno.­
wocześnderui-a produkcji bra.n 
ży bawełnianej w latach 
1966-70. 
Byłą to narada - wzór: 

zWlęzłe.J konkretności i rze­
czowości, twórczych inicja­
tyw Z11tn1dnionego tu ~ 
połu. Dowodził tego m. m. 
demonstrowany na sali po­
kaz nowych wzorów i wy­
bal'wień, nowych techn.qlogii 
i konB!ilrukcjl zastosowanych 
i przewld:!lianyeb w pro-
dukcj:i tkanin, DOW(tezesne-
go, modnego wzornictw-a 
nierzadko bardoo śmiałego, 
a rówll!ocześnie - estetycz­
nego. Wszystko to - opra­
cowane nie tylko z . dużą in­
wencją I polotem, ale i z 
ekonornilczną rozwagą, roz­
patrującą każdą inicjatywę 
w zaileżności od wanmków 
i możllwo.foi przemysłu 1 
gospoda•rki. VI opareiu Q wy­
tyczne IV Zjazdu PZPR 
orąz wskazanlia program-0we 
resortu i zjed n.oczenia. 

Nie spos6b w krótkim ko­
mentanu omówill całol>ształi'll 
tak szerokich i waznych, z 
punktu widzenia potueb gospo 
darczych i rynkowych, proble 
mów jak również założonych 
efektów ekonomicznych przed­
stawionego przn CLPB pro­
gramu działania. Według wstęp 
nych wyliczeń wyrażą się one 

· kilkudziesięcioma milionami do 
łar&w zysku, dodatkowymi mi 
lioll<lmi metrów tkanin o no­
wych konstrukcfach i wzorach, 
szczególnie udanych w g.-upic 
tkani-n wełnopodobnych, film· 
druków i lnminatów. Wprowa­
dzenie do kolekc,ji nowych wz.o 
rów i asortymentów jak tkani 
ny z włókien c1temicz11ych 
(wzrost udziału tych wlókil'll 
do łS proc, bazy surow®wej), 
włóknin i przędzin, o 1ple>t11cll 
żakardowych i fąkturAlnyeh, 
wykończonych nowymi meto­
d;imi ja·k np. metoda tró~cluo­
matyczna (u:liYSkiwanie z tr:i;ech 
poJ111ta~owyclt lti;>lo"l'ó.11111 Cli!er­
wonego, żMtego i niehleskie1to 
cł'leJ · g3my kol1>rQWYoh P(\\.Cfę­
ńi) . oraz apretur ijHlachetnląJą 
cyclt, polj,nos~ących wybitnie 
użytkowośe tkanin - pozwoli 
na uzyskanie w lat„cb 1986-70 
poważnego wzro~tu eksportu 
tkanin baweln!anyob 1>d 27 do 
31 proc. w stosunku de pozie• 
mu llk~portu w roku 1965. Przy 
czyni się to do zmnlej•·tenia 
ró;l;µicy między wydatkami a 
dochodami dewizowymi z Iutn 
tllu zagranicznego wyrobami 
przemy~łu bawełnianego o oko-
11> 4 proc. 

Te i inne tak; po-ważne efek,; 
ty przemy~ł zamierza osiągll<ł 
pepuea1 zmni0Js111Cnie zµtycla 
importowanych wlól<ien i ~:: 
stąpienie ich włóknami cll 
mlcznym~ .PrOd1_Jkcjl krajoW_'\~ 
uruchom1en1e 1 r-0zszerz""'. 
produkcji artykułów zastę}łU~ 
cycli wyroby welnllline, usprll 
nienie proc1111ou produkcji prz~ p 
skróoonie cyklu wytwu9111 i,. 
oxaz rekon1>trukcję parku Jlla; 'la~ni, 
szynowego Cna naradzio del11° 'il/ód l 
strowano taką zrekol\.~truowa: 1 t, ja ~1 ną w CLPB zgrzeblarkę), uru iii 
cltomitmle pro<lukc;U no'\Vycłl atu1 
asortymentów tkanin, w eeJU , , ~ ~ 
zmniejszc-nla ich Importu ora.~ 

1
·h i 

prz~ rozszerzenie produl<C!' dzi 
tkanin pne11naezonych na •k5 lęścia 
p~ w z kał.dym z tych t.emat6\V • 
wiąże się cały kompleks zagad -, tio 
nień i M<lań koniccznycb dO .o r9 
przezwyciężenia t.-udności i no ·(tać ~· 
wych perspektyw - o ez:rtl1 'biezn 
nu'iwił uczestniczący w z~br~ 'e ż 
niu dyr, nacz.' ZJednl>czen1a :~ z 
lnź. T. Kunicki w swoim zaga• QI' ; 
jającym WYfiitąpieniu. (wyu:.) t ga,au 

A. Miller 
w Warszawie 

.ZYski 
~·at:n 
il!la 
Ob sł 
Odz 

·~e~J 
soc' 

Bawiący od niedzieli w wa~ ·e ~ 
szawle wyb1tny dramaturg a~ ·;irs 81 
merykańskt Artur Miller j<;1~ .'e~z 
w pierwszym dniu pobytu zwi_e-
dz!l stolicę, a wieczorem wr~~- :zw 
z małżonką o'.bejrzal. spekta"" <inia 
„Fizyków" F. nuerrenmatta w ' 1 
TeMrze Dramatycznym. 1i , (n 

w poniedziałek w godzlttBC i 
porannych znakomity pisarz od • ł IB 
był sa-motny spacer po StaTYill 
Mieście. Następnie udał się d~ 
'reatru Polskiei;:o, gdzie odbY 
konferencję roboczą z kiet"O)V­
nictwem teatru, grupą a•ktorow 
ara« realizatorami swej now

1 
~l . 

0 sztuk.I ;.Incydent. w Vichy", < oj · . 
ra ma być wystawiona !Ul te . SI~ 
SCO'llie. ••'\W 

wieczorem w Klubie :Aktora ZaJ 
odbyło siP spotkanie wybitne- ekie 
go <lramaturl!a z kierawnictwem l//odÓ 
1 7..ei;polem Teatru Dramatycz· lnie 
ne.Jilo oraz ~rytykami teatralny· Il.noc 
m1. 

1111111mm1!11111111m111111111111~n~~n11~1T ( 

ZE€>SWJATA • 
• KAIR. Ukazujący się w I 

Dar EA-s'ąlam ·dziennik „Natio- <>da 
nalLst" donosi, powoluj11c si~ <>gro 
!la źródła miarooajne, źe w nh'j ~ 
bliższej Pl'zy!izłości w stoli<"Y •· ~e 
Tanzimii otwarty będzie kon- Jed 
su lat generalny NRD. pr. 

M MOSKWĄ, Związek. Ra• owi 
tbiecl•i będzie za wsze w1<:rnY 
swym zobo"(.lązaniom W}'l!ll<a­
jącym z uld11du o pnyjaźrll, so 
juszu I wzajemnej pomDCY. -
oświadczył członek prezydium 
KC JCPZR, A, Kirylenko, . na 
wieczorze przyjaźni zorganu;oL 
wanym przez ambasadora ChR

11 w Mosl<;wie Pan ci-li z okaz. 

W stoczni jaipońs;\tiej w Na­
.l(asaki SDUS!Zerono na wodEl 
'Pierwi;.zy w Japonii okt-ąt pa­
trol<>wY, k.tóry uzbrojony jest 
w kie!"owane poc:-iski tyipu 
,,Tartar". W ponied.zialek o­
kręt tel\ o wy>pornośei ponad 
3 tys. t<)!l przeke:z.any Z!)Sta; 
dowód~twu ,ia'P(>ństki~j mary­
n-2rki wojennej. 

W planach tych s:zcr.ególny 
ill2ci..~ polo7,ono na jako~ć i 
nowoczesność wyrobów. Aby 
cele te . o-<1iągnąć, kanieczne 
jesit postawienie na należy­
tym poziO'lllie tzw. organiza­
cji zaplooza (konstrukcyjn.cr 
techniczne przygotowanie flr&­
drukc.ii), zabezpi-eczenie odpo­
wiedniej kfdry kwa•lifikowa· 
nych 'Pracowników - zarówno 
fi-z.yicznych jak i pionu tech­
niczl'lo-inżynieryjne·go i wre­
szcie stala troska o wysoki 
poziom jakościowy części do 
szlifierek. proidu.kowGnych 
przez faibryki k<>()IIJeru.lące -.. 
Zakła.dami im. Sbrzelcz:Y'lul. W 
tym względzie niezbędna jest 
of'<t.ra i wszechs.tronna' kon­
trola. Ważny prohl~m stano­
wią również sprowy SIOC"jalno­
bytowe i to zarówno w tzw. 
stary.rh zakla<lile jak i w 
pp.y.o;:złym, . kM>rego b\.i<lowa 
TOZ~nie . się w pierwszych 
fatach 5-1.aitki. Sprawa jes.t o 
tyle is•totna. że i obecnie wa­
runki bezipiecz.eństwa i higie-­
ny pracy w fabryce nie sq 
:najleps-re i że w przyszłości, 
~dy s:talfl ie nowy :z.alded, mo­
gą za-iR-tnieć tr1ldności ze !lid.o­
byciem odpowiednio wy9zko­
lonej pod wzgle-doem zawodo­
wym za,logi. Zaibezip.ieczenie 
nałeżytych warunków socjal­
no-bytowych ułatwi sk0omole­
towanie liczrnei i 'kwalifiko­
w2nei :z.aloi!! do nOYllO budo­

:UU'lllJpur. -~~~--'--~~-~~--~~-~--~~~-~-~---~ 15 rocznicy podpisania tego UL• 
kładu miedzy ZSRR a ChR • 

Dotychczas podsiki kierowa­
ne znajd01Waly siię ~a wypcr 
sażeniu !llił lądowycli i lotnic­
twa japoń~k~ego. 

wanej fa<brytki. 
Wszystkie te sprawy muszą 

:ieszeze teraz przed posiedze­
niem KSR znaleźć oobl<lle w 
pro jekta.cb dlBIJlóW altematY\V• 
nych. 

Ząmieszkl wybucl;lły. po wy­
daniu przez rząd za·kaz;u de­
monstracji przeci wk~ uw~ę­
'llieniu 1irzech pr:z.ywódców 
Frontu S·oc.ialistycznego. Dzi< 
łaeze ci oskarżeni są o rze­
komą „wsipótpraoę z Ind<me­
!lią w organirowaniu zbroj'!lej 
rebelii w MaLajzjl". · 

.W. Brytania buduje nadal 
Tymcza:>em - j.a'k poda.je 

Agencja Reut.era - w stóilcy 
Malaijzji życię wraca· do @<ta-

okręty podwodne wyposażone K POPOVIC 
W Polar• I& niedziałek w Izbie Gmi-n, że • 

I' ISY rząd laboi:.r:i;ystowski będ'Z'.e zakon'czył wizytA 
nadal realizował rozpoczęty 'f 

M:l?ci11teJ" obrony, 
Jiellley, ełwiadczył 

Denis 
w po-

Komunikat 
indyisko-fiński 

J>.rez~den,t Indii Radhakrish­
nan t prezydent Flnl<Hldli, u. 
;KekkOT16'1\, WC\l:Wall w ponie­
działek: wsiy&tkle kraje do pod 
pisania Układu Moskiewskiego. 
We wspóln·ym komunilrnc1e pod 
pil!any111 na za.ko1\czenie roz­
mów, et>ydwaj mężowie stanu 
stoją na tano_wisltu, że ro-z.bro 
jenie a.tomowe ję~t pierwszo­
planową .koniee11nośct11. 

P.rezydein;t Tlnlllndil przebywa 
z ~-c\n.\01Wą wizytą w J·ncm. 

Telefoniczne leczenie 
wad wymowy 

l'lewelaeyjn• metoda usuwa-
1'ia Wiid mowy, opracqwa.na 
puea lubelskiego naukowca d•r 
B. Adamczyka jednego z 
]llureatów te).ewizyjp,ego !'llebis­
C)"'!u „Polak 1964." - otrzymała 
ostatnio oficjaLną a•kceptacJc: Mi 
nisteP5twa Zdrowia. 

Obecnie w centrali mi~dzt­
miastowej w Lublilnle zainsta­
lowmio urząd~enie „Echo", przy 
pomocy którego pacjenci 2 ca­
łej Polski, podC-UIS )0-mimtto­
wych telefonioonych scanllów, 
pracują przez 4 miesiące nad 
&korygowaniem błędów swej 
wymowy. 

przez rząd konserwatywny Al • •li 
program budow'y okr<;tói.y w gier11 
podwodnych, wyposażonych 
w pociski rakietowe typu 
„Polari~". Jectnak:ie jak 
podkreśldł minister Htialey 
- ze względów oszczędn.oś­
ciiowych zamiast 5 ok.rętów 
podwodnych tego rodzajl.1 W. 
Brybania zbudujie Ich tylko 
4. Zaś :-iszczqdzone w ten 
spooób środld będą obróco­
ne na budowę okrętów pod­
Wodnyoh specjalnie przysto-

1 
sowanych do walki prze­
ciwko nieprzyjacielskim o­
krętom podwodnym. 

Ml.n. spraw zagr . .JU.iOłlławii. 
Koca Popovl.c zakończył w po 
11.iedziął_ek trzy<1·niow11 wizytę 
o!lcja1ną w Algierii I 1ld11ł sit; 
w podr6ż powrotną de Belgra­
(lu. Pued wizytą w Algi&rii 
minister Popov1c odwiedził lHa 
je Magh:rebu. -

Podcias swe.go pooytu Koca 
Popovic odbył rozmo·wy z pre­
zydentem Ben aellą oraz miln. 
spraw zagr. Butetliką, Tema-1 
tem rozmów były sropunl<l al­
gierska-jugosłowiańskie ora~ in 
ne problemy lnterl!łlujące oby­
dwa kraje. 

Przędziny zastępują tkaniny 
W szwalniach fabryk o­

dzie:Zowych, przygotowują­
cych się już pełną pa•rą do 
sez0011.1 w'oscmno-letnlego. 
obole powszechnie używa-

cgpacaa1 
Dziś w Łodzi za·chmurzenie 

zmienme z pr..,elotnymi opada­
mi śniegu. Temperatura od mi 
nus 6 do O st. C, Wiatry u­
miarkowane przeważnie pólno:! 
no-zachodnje. Uwa.ga; jezctnie i 
chodtniki są oblodzone. Jutro 
pogoda j. temperatura bez 
zmian. 

nych tkanin pojawił się ue­
wy maiteriał zwany pnędzj. 
ną. Jego walory - duża 
wytrzymałość, pu.szys•tość, 
wodochlonność i stoF1mkowo 
niska cena zadecydowały · o 
tym, ie „Malimo" i „Mali· 
pol", stały Ilię rmakomiotym 
materiałem „plenerowym", z 
którego wykonuje się l.lbio- . 
:ry nia różne okazje turysty­
czn.o-walrneyjne. Wi,ornictwo 
przędzin oechujie śmiałość 
de!'en.i i ltolorów. 

:Przędi.iny iią wyit.wan:al!le 
z · ~urowców w zua-0r.n-ej czQ~ 
śoi pochodzenia kraja-wago, 
a zastępują tkani11y r; jmpor 
t~waniej 1'11.WElfflY• 

DZIENNIK LO,D.ZKI lll' ~~ (5658) 

.Polskie filmy. na ekranach Odpowiadając A. Kirytet1.ce, 
ambasador ChRL. Pan Ci-li j>~d 
kreślił, że dla narodu ohińsln• 
go wielki naród radziecki bę· 
dzie zawsze bratem i niezawod 
n;vm sojusznikiem. 37 krajów 

Dysbrybutoriy amerykańscy 
i trancusey prowadzą obecnie 
rozmowy z „Fllmem J"(')llStk.\~" 
w sprawle :z.aku.pu ekran~­
c,ii „RęH;opilSU zna:lecioni:go w 
Sar!l.goss:le". KUku poważnych 
clystrY'butorów wyraziło też 

przez naszych e<kspo.rterów. Pol 
skle filmy p<l'Wędrowaly w 
zesi.lym rolru do 37 krajów. 
Sprzedano 96 pozycji (na 0-
1:-0lną liczb() ponad 2tl0 zrea­
Hzowanych w okresie 20-le­
cia), :z.awierając 215 tranS<Jk­
ęji, z ll~by tej- 92 tran1'akcje 
przY']Jadly na kraje sQC.1ałis­
tyczne. 48 na kraje Europy 
zach. i 80 - na zamol'\Slkie. 

Ili NOWY .JORK. Słynny rnu 
rzyńskt pianista i śpiewak Jaz-

1 zowy, Nat „King" Cole, zmar 
w poniodziałek w szpJtalu W 
Sąnta Monk!a Jtoło Hollywood, 
na ra-ka płu.e, 

chęć nabycia zna.jdruJącego się 1 
______________ _ 

jes;zcze w halach zdjęcioWYc:1 
„Faraona". ZainteTesowainie 
polskim filmem w świecie 
nie slabnie. co potwierdziły 
tr.a.nsa.Jtcje zawarte w 1964 r. 

• KAIR. w po.niedzlałek 
przybył do Kiloiru l<ról Jard~· 
nii, Husejn, Na lotnisku pow•; 
tał króla Jordaftil prezy~en 
Naaer. Dwaj szefowie panstw 

Strajk aktorów 
we Włoszech 

Glan Ma.!'ia Volonto wraz z 
jirll!Pą młooyep aMol!"óW przy­
gotował, w małym prywatnym 
klubie, przedstawienie „Na­
mie.stni·ka" Hochhutha. Na pre 
mion: organizatorzy za.prosili 
korespondentów zagranicznyeh 
wielkieh agencji i pow.ą:mych 
pism, elitę kulturalną stolicy 
Włoch, Na krótll:o przed rozpo 
częciem pokazu przeszło 100 u­
zbrojonych agentów policji za 
blokowało wejście do lokalu. 
Niektóre osoby znajdując!'! l!ię 
już na widowni wypro~zono z 
sali. Reżyser i· aktr>r71y postano 
wili wzi;:oeząć str11jk ol>upacyj 
ny i „ozostać w lo!kaiu do C2a 

su uzyskaT).ia zezwoienia n.a wy 
atawi€11'!.le ~z.tuki, 

8 dzieci 
UJ łJ!iA 

spłonęło 

6 dzieci w wieku oid 8 
. nliesdęcy do 14 lat poniosło 
śmierć w PQżarze d1>mu w 
amerytka(l'i.!ł!defj mloejsoowO<Ś-; 
cl Monclovia. 
Pożar wybuchł w nocy, 

kiedy wszystkie d~ieci spa­
ły, a rodzice byli poza do­
:ą!em, 

odbyli kr6tką rozmowę. 

Kron.•ka==== Pobyt króla Hu•eJna w st<?· 
l!cy ZRA ma trwać w zaaad~1e 
48 godain, Tematem ro.,.moWY• ===wypad ko" w którą król Jordanii przeprawa· 
dzi w Kaine, będą proble~Y' 
wojskowe zwiąune z konfitk Wczoraj w biurach MZBM- · kwe 

Sród~ieście nastąpił wybuch tern lzrl\elsko•Jordańsklm 1 
•·• stią palestyń1ka oraz lfWolueJa gazów wydobywających się z - zn/\ 

]>leju d~ przyklejania gumoli- stosunków międ~y NRF I • 
tu. Rozleciały się 4 ścianki dl\ia „ PA!lYŻ. w ponleclziałell: 
łowe. Ofiar w 1udziaoh nie by- 15 J:lm. gen. de Gaulle udał s!E; 
ło. -·I'rzycl'lyna - nieostrożne specjalnym i;amolotem w dwu·. 
obchodzenia się z ogniem. dniowa podróż in!lpekcyjną dO 

* * * Bretanii. Szereg tamtejszych ~r 
Na ul. Pa-llianiolciej uderzony ganlzacji chtopskich, robotnd1• 

zos·tal przez samochód ciężaro- czych. młodzieżowych i prze • 
wy Piotr DrewniPki, lat 16 stawicieli nauczycielstwa zreda 
(Powtórna 19). Poszkodowany z gpwalo w związku z wizytą 
rozpoznanym wstrząsem móz- list, w którym zwracają 11wl'; 
gu i ogólnymi obrażeniami gę de Gaulle'a na „dramatyc 
przewięzicmy zo~tał do Szpita- ną sytuację gospodarczą w tel 

_i_a_i_m_._P_,_·r_o_g_o_,_,.,a_. _<_k_l_> ______ c_zęści kraj u". --

Na warszlalach 
biur konslrukcvinych 

(A) DokońCZJenqie iie Sitą. 1 
czonych dla „Konina" ora~ dla 
za\<ład(Yv enen~etycznych w 
Olsztynie i Bielsku-Białej. Te 
kolQ•Y en11~getyczne wyróżniać 
się llcdą sto$11nkowo nlaką wa . 
gą oraz małymi stratami ent?r• 
gii. 

Obecnie konstruktorzy „Elty" 
przygotowują transformator blo 
ko wy o mocy 240 MV Ą. Tego 
rodzaju urządzenia wyiwarząją 
tylko nieliczne firmv na świe­
cie. Montaż tego naJw!JfkllZl?fi;O 
polskiego transformatora nauą 
pi w rokn przyszłym. 

Kcmstruktorzy Przcll~leblor· 
!ltWA J'rQJeltto~av.ia. ł Do~t.a.w 

Aparafl\ry Chemic:i;nej w KU~ 
kowie ro:r.poczeli prace nadjan i 
wymi, ulę,p&zo11ymi wers m

0 inanych i cenionych 1'arówn 
5 w l<raJu, jak i p granica pra11 hydraulicznych pueznaczi:inyc d 

do wyrobu ró*1\eGo rodza.1u 0 i 
lew6w s: twon;yw sztpcznycll 

0 mas plastycznych. Jedną z ~u 
wości bęchie motnoiić wYl>0 ci 
sy1temu 5terowania pra1ą (:rę 
ny lub a11~omatyc:my). 0 Kon1tr11 l>!onv ~ c1mtratnell. 
Qiura Kon1trukcji Ma•:r.Y"J0 
wych w Bytomiu ~yko.~all w· 
:!(11menhc.ię modem1zacJ1 su Ja, 
nic pows:recb1101Je zastoaowan e 
co powinno prąynieść zaacZll 
oszczęd11ości. 



l_byli szczęśliwi przez cale życie 

' ozwody po polsku Turyści z NRD w T ałrach 

' ~ d.owciip o maiżrnsf!wie? No; to p.OS>lwc:Juvjeie. 
l : - Ozy clu:esz zostać moją żoiną? 

małżonków poniżej ;w lat: u 
mężczyzn - ó,1 proc„ u ko­
biet - 0,8 proc.. a także u 
osób bardro wiekawych: O, 7 
proc. rozwodzących się męż­
czyzn i 0,2 proc. kobiet prze· 
kroczyło . siedemdziesiątkę! 
Odsetek rozwodów, udzielo­
nych osobom mającym dzie­
ci, jest u nas niższy niż w 
wielu innych krajach. W la· 
tach pięćdziesiątych wynosił 
vkx>ło 40 pr<>c. orzeczeń, gdy 
np. w Wielkiej Brytanii pra 
wie 70 proc. 

pitalistycznym i socjalistycz­
nym, S!pOlec:zeństw zamożnych 
i na dorobku. Tymi przyczy­
nami są zmiany ekonomiczne 
i &00jalne o światowym za­
sięgu: P'I'Zejście od małych 
„rodzi.nnych" wairsizta.Mw prcr­
dukcji do wielkich ośrodków 
wytwórczych, · przemieszanie 
się środowii,ik, ekonomiczne 
usamodzi€'lnienie kobiet przez 
pracę zawodową i wresz,cie -
j<iko pochodna tamtych zja­
wisik - coraz powsz.echniej­
sze przekonanie, że przyczy­
ną małżeństwa powinna być 
miłość, a celem trwale 
w<Spól:życie z ukochaną oso­
bą. G<ly więc miłość wy:gaś­
nie„. 

liA.: - Nie chcę. 
billi szczęślVwi przez cale życie •.• 

.e~ dowcbp można 8'traiuN?stować. ON: Czy chce8'2! sie 
~ fll.1!.q rozwieść? ONA: - Tak. - I byU •.• 

Pięć trudnych 
problemów 

:; .~nie - jacy byli? Czy 
wa• d za obopólną zgodą (a 
ru• ' ~. jak należy sądzić, bez 
ycb 'llatu. P<> dojrzałej reflek 
eh1 . ~ zabezpieczeniem życio­
ra~ /h interesów obu stron _ i 
~s , , dueci) daje poczucie 

• 'ilScia? Amerykański socio 
ió« W. Waller zapatruje sh-i. 

ad , t1> sceptycznie. Według 
do :o rozwiedzeni muszą się 
~ ·~ać z p1ęcioma trudnymi 

bra• ~ lemami: zreorgallllizować 
- .e życie seksualne, leczyć 

ga• '~ zadane dumie własnej, 
"·' organizować stosunki to· 

.tiyskie i cały ti:yb życia 
~atnego, zapewnić s·obie 
1dl;:, utrzvmania (kobieta) 
obsługę domową (mężczy::: 
odzyska<: spokój emocjo-

~;- i z,n.al<:źć drogę do po-
P. ·'-nego przystosowania, Jed 

ar ,socjologowie i psYcholo­
a~ 'e są zdania, że lepszy 

jui; )rszy rozwód od złego 
ie- 'eństwa. 

rf.1!' ·?.Wodzimy się więc. W 
w ~ani u z okresem sprzed 

1946, kiedy rozwody są 
eh ! (nie mylić z konsy<SJtor­
od , i - róz1,icę dawno wy­

yrn ł Boy) istniały tylko na 
de 1ie b. zaboru pruskiego, 

bYl •octzimy się nawet dość 
0~';,;; ~o: w latach 1957 - 19va 

ej "JVało ś1 ednio Po 30 ty­
l>1Ó' ' Pozwów a co drugi koli 
tej się rozwodem. Jednak w 

•. ~Wipniu z innymi kraja­
tora zaJmuJcmy miejsce dość 
ve~ ekie .. U nas wypada pięć 
1 cz· W•odow na dziesięć tysiG-

y• ~1eszkal'lców, w Stanach 
<in~zonych 22,5, na ·wę-

grzech - 22, w Rwmunii 
19, w ZSRR - 11. Jeśli po­
rćwnamy wZToot wskaźn~ka 
rozwodów w różnych krajach, 
•)!każe się. że od t"?ku 1950 Po 
lacy zrobili niewielkie ,,pos~.ę 

py"' (od 0,44 do 0,50 promil­
le), gdy np. Węgrzy po­
dwoili swó.i wskaźnik, a w 
Meksyku po1lniósł się on o po 
łowę. 

Kto, kiedy, gdzie? 
'Wbrew zakorzenionym opi­

niom (któ·re m. in. posłużyły 
jako jeden z argumentów z~ 
podniesieniem wieku zdolnos 
ci do zawart'ia małżeństwa), 
w Polsce w; pierwszym roku 
po ślubie rozwodzi się zaled 
wie 5,7 proc. ogółu rozwie­
dzionych mr.łżeństw. Progiem 
kryzysu małżeńskiego jest 
dopiero pięciolecie 64.Z 
proc, rozwodow przypada na 
Judzi, którzy przeżyli z sob'\ 
c9 najmmieJ taki ok-res czasu. 

Z analizy dokonanej na t.~ 
renie Warszawy (najwyższy 
wskaźnik rozwodów w kraju) 
wynika, że istnieje · wprost 
proporcjonaln'l zależność rntę 
dzy stopniem wyksz,tałcenia 

a ,,skłonnością" do rozwi:>du. 
Na przykład na tysiąc lekarzy 
przypadało t.u 5,1 rozwodów, 
r.zyli dziesięciokrotna śred­
mej krajowej, pracowników 
nauki - 3,5, inżynierów - 3,1}, 
techników - 2,5 robotników 
- 1,9. • • 

W Polsce największy odsoe­
tek rozwodów przypada na 
mężczyzn w wieku od 26 do 
50 lat i na kobiety między 2<> 
a 40 rokiem życia. Jedn~.k 
'(darzają się rozwody wśró<l 

Jak dzieli się globa!lny wskaż 
nik (pięć rozwodów na 10 ty 
i;ięcy mieszkańców) na p-0-
szczegóLne województwa? t.a 
two się domyślić. że obok 
Warszawy - 15,2, „przodu­
je" Łódź - 13,9; procesy lud 
nościowe w tych dwóch naj­
większych miastach przebie­
ga ją zawsze podobn:e. Dane 
liczbowe pt•tV1<ierdzają rń<\v­
nież tezę o większej ilośt'i 
rozwodów w oś·rodkach bar­
dzie; uprzemysłowionych ot"az 
tam, gd~ie jeost większy prze­
pływ ludności. Wyższy wsk~ź 
nik od przeciętnego maJą 
więc województwa: wrocław 
skie, zielono.o-órskie k;,towi::· 
ki~, . ;1toszali~ie i· gdańskie, 
na;Jmzsze w1skainiki - rz,~­
szowskie. It;belskie, poznań·· 
~kie i kieleckie. 

Mity i rzeczywistość 
Rozwody, j.aik karłxle zjawi­

sko spo!ec'Lile, mają swoją 
mitologię. Na przykład w 
Finl<?ndii mitem okazało się 
twierdzenie, że uchylenie za­
sady rekryminacji otiworzy na 
ości el? rozwodawą furtkę. 

Rekryminację czyli zasa-
dę prawną, w myśl której 

Co robić, żeby n~e wyga-
sła? Psychologowie radzą. 

długo „chodzić" ze sobą, za-1 
nim zapadnie klamka mał­
żel'lsik<i. o wiele dłurżej niż 
to przewiduje polski przepis. 
woowiąrujący zakochanych. 
by ogłaszali zamiar wstąple­
ntia w związek · malżel'!Slk.i 
przynajmniej na miesiąc 
prwd dniem ślubu. 

IRENA FRĄCKOWIAK 

Na marginesie 

pewnej ustawy 

W Zakopanem piękna zima. Do stoUcy Tatr przy­
jeżdżaj.ą codzien,nie sebki tur!JlstótV z zagra.nicy. Ostat­
nio przybyM. duża grupa turystów z NRD. którzy za.­
mies21k;ują w hotelu „Zakopane" przy Ron4zie. Grupa 
ta prze.prowadza codziennie na Kalatówkach tren,inłl 1 

nM<:ia1"s<kie pod k~erunkiem tren-era Spo<rt T<J'Uris.Lu 
Srn-Ols.Toie·go. 

Na zdjędu: {l'T'Upa 
jęciach. 

turysrow z NRD ćwi.czy na za.­
CAF - fot. Olszewski 

(I) obronie zdrowia psychicznego 
Rozmawiamy z ministrem zdrowia dr J. Sztachelskim 
O ustawie zdrowia. psychicz nego pisaliśmy niejednokrot­

nie. Sama ustawa dotychczas nic ujrzała jeszcze światła 

dziennego, ale jej projekty wzbudziły zażartą dyskusję na 
różnych szczeblach. Nowy projekt został w zasadzie przyję­
ty przez reSQrt zdrowia. O tło, cele i my~ przewodnią usta­
wy pyta.my więc ministra zdrowia i opieki społecznej dr. Je­
rzego Sztachelskiego. 

ło zbyt późne zgłCS!Z_.ętlie, czy 
też zlekceważenie obowiązku 
kontynuowailla kuracji w lecz; 
nictwie otwartym. 

m• Iowy wynalazek 

nie może wyStąpić o rozwód 
stirona wi'll!Ila rozikJadu poży­
cia ma.Iżeń<Slki·ego - zniesiono 
tam już w 1948 roku, a ilość 
rozwodów nie wZToola. Jak 
wiadomo, nasz nowy kodeks 
rodzinny po wielu dysku­
sj<ich pozootawil. jednak tę 
zasadę, choć w lekJk~ z!aigo­
dzonei formie. 

A - Projekt ustawy - wy­
jaśnia min. Sztachelski -
sta.ra s·ię rozwiązać niełatwe 
zagadnienie chorób psychicz 
nych. W tej dziedzinie nie 
moż.na ustał·a.ć kon.kretnych 
p:anów działania; aby obli­
czyć iłu mamy chocych psy­
chicznie, trz<;>ba by przebadać 
cąłą ludn.ooć w kraju! świato 
wa -Organiza<ija Zdrowia obli 
cza na wyrost pOltrzeby na 
około 30 łóżek na każde 10 
tys. lud."looci. My liczymy 
oszczędniej - 20 łóżek na li> 
tys. Na razie mamy ich 10 
(wobec 8 przed wojną). Trze 
).>a jednak liczyć się z tym, 
że napływ chorych będzie 
wzrastać, a więc trzeba rozbu 
dowywać s~pitale psychia­
tryczne. 

rrej właściwie nie wiade>m<>, 
czy jest cł:orobą psychiczną, 

<;zy też nieznanym, złożonym 
schorzeniem całego ustroju. 

.& Ewidencja zgłoszeń wyka• 
zuje w ci?.t;U jednego tylko 
roku ponad 120 tys. osób przy 
jętych przez ambulatoria i ok. 
100 tys. pacjentów przyjętych 
do szpitalt. Przyjętych mimo 
trudności: jak wiadomo, liczba 
łóżek nie zaspokaja potrzeb. 
Tym większą uwagę trzeba zwró 
cić na za.pobieganie nawrotom 
choroby, czemu mają służyć 

przy·chodnie, przejmujące pa· 
cjenta po krótkim pobycie w 
s:i>pitalu. One też muszą po­
móc mu w zorganizowanlu dal 
szego życia. 

A. ·w szpitalach stosuje się 
dziś leki psychotro'powe, włą· 
cza się do akcji neurochirur• 
gia, przy pomocy unowocześ• 
nianych urządzeń stosuje się 
elektrowstrz'ii;sy, wprowadza le 
czenie endokrynologiczne itp. 
Ogr<>mna większość pacjentów 
powraca wyJeC?..ona. Ni.estety, 
ponad 1.500 na 100 tys. wyma­
gać będzie przez całe życie o• 
pieki lecznictwa zamkniętego, 
wobec nich medycyna jest na 
razie bezsilna ••• · dzkiego inżyniera 

ti! 1
0da jest artykułem nie tył 

si~ l)j;romnie p0$rzehnym ·ale i 
na„ :o deficytowym. Jest to 
lićY •· Me znana prawda. Mało 
on· Jednak wie o pewnym bar 

Mitem okarzalo się również 
twierdz.emie, jakoby ludzie 
wierzący baroZliej ryg·ocystycz­
nde traktowali kwesltię trwa­
lości malżefi,sitwa. Przeczą te­
mu wskaźni'ki ·rOllWO<lów w 
pos.zx:zególny>ch wojewódz­
twach. przeczy także wynik 
ankiety ogólnokrajowej, w 
której 80 P'I'OC. „próby" zade­
kfa;rawa!o :,>ię jako wi€1l"zący, 

a na~tępnie tylko 30 proc. -
ja!ko przeciwnicy roZJWodów. 
Przy PY'tan:iach uziupelniają­
cych okamało się zre&Ztą, 'te 
faiktycroie nieustępl•iwi stano­
wią za~ediwie 7 proc. ,,ip'!'óby" 
- rem;ta dopu&7JC'Zala rozw(xl 
w przypadkach na!ogmvego 
alkohdl:izmu„ ni€'11lec2;<„lnej cho 
roby, prz,esrt,ępstwa itp, 

Lecznictwo otwarte nie może 
zastąpić szpitala psychiatryczn~ 

go, ale... Odpowiednio rozbu· 
dowana sieć poradni zahamuje 
nawroty schorzeń i uchwyci 
wczesJ>e przypadki w stadium 
umożliwiającym leczenie. Re­
sort zdrowia dąźy więc do te• 
go, by każdy powiat miał psy­
chiatrę. 

prozaicznym drobiazgu. A 
Ra· .owicie, że rocznie · (wg sza 
•rnY m z roku 196Z) wskutek 
·1ca· !cieków tylko z • ..; klozeto· 

50 \~ zbiorniczków tracimy w 
11 kraju ni mniej, ni wię­

um tylko 210 milionó>V metrów 
na ~· wody. Te kloz.etowe prze 

·zo• 
1 

występują rue tylko u 
RL Od lat be?.Skutecm.ie wie-
zji fachowców na całym świe_· 

az· 
arl 
w 

od, 

tell 
da· 
wi• 
~ent 
' stW 

"5-p6ł llla.UkO-WCÓW Z Kate­
' Historii Polski XIX ). XX 
>ku przy Ut. oo wielu lat 
~~e się przede wszystkim 
-..mem d>liejów Łodzi i jej 
:ęgu, W)"pe!niając w ten spo 
dotkliwą lukę. ja.ka iswa· 

lg dotychczas w historiografii 
1...'?ej~ 
~ okres przyniósł SZC1te­
~~ dużo rezultatów tych 
\ n. Kierownik ka·tedry, 
f. dr G. Missalowa wyda· 
~ tom „studiów nad pow· 

;IUem łóchkieg0 okręgu prze· 
l&lo.wego" omawiający rozwój 
~IUY8ło. w latach 1815-70. 
~~ęPlle dwa tomy dotyczyć 
~ klasy robotniczej oraz 
I Uazji i kapitałów. 

~~eśnie w katedrze 
~ją prace nad przygotowa- I 
~ III-tomowej „Historii łódz 
\il zakładów przemysłowych". 

u• I, ob,ejmujący m. in. dzie· 
dei .fabryk Grohmaoa, Steiner· 
or ~1 . Widzewskiej M,a,nufaktury, 

ni· ~e gotów do druku w ro· 
ecl· , bieżącym. w opracowaniu 

a ~lsze monografie zakładów 
tą ~t Yera, Pomańskiego, Schei· 
a- ~ a i Silbersteina. 

ycz jll(l redakcją prof. Missalo· 
tel ls.ies.pół w składzie: doc. dr 

Orzec, dr A. Bars«zewska, 
~.,,t.. Karwacki, dr J, Fijałek, 
Illo n. wachow&ka i mgr M. 
bt d2'iejczak - opracował i 

no 
ras 
oh 
ad 

h i 
no 

r~~ 
/eiro 

r
no• 
do 
w· 
iłlt 

e 

le Ył do druku część histo· 
16~1\- Ul-tomowej monografii 

~ 
"lllarzy łódzkich, której po 
~ł~ części przygotowali 

,..-..,.tawiciele innych dyscy· 
'~' nauki. 
' .trzy wielkie opracowania 

Jmniej nie wyczerpują li· 

1 aktualnie ukończonych 
't.' Uka'Zala się ostatnio książ 

• Karwackiego „PPS·Lewi· i" ł.od:i;i w latach 1906-1918". 
\Zie 1akZe drukowana roz· 
1~a B. Wachowskiej „Strajki 
, llacyjne w Łodzi w okre· 
~ kryzysu lat 1928-33". W 
\'l>łłotowaniu jesc ponadto mo 
;!tafia Pabianic i kilka prac 
\tematy :tiardz\_ej. specjalisty· 
~~. a.Ie rue mme.1 ważne dla 
~i6~ Łodzi, (bz) 

cie usiłu,le ten problem roz· 
wiązać. Na wynalezienie urzą· 
dzenia zapobi.r-gającego tej stra 
cie wooy rozpisano w Polsce 
ostatnio aż dwa konkursy. 
Sprawą ~ zajął się w ł.od7.i 

inź. Andrzej Gorajek z Miej­
skiego Biura Projektów. Jak 
dotychczas osiągnął bardzo in· 
teresujące wyn1ki. Jego wyna­
lazek, który absolutnie eJim.i­
nuje przecieki, jest niezmie-rnie 
prosty. Nie przewiduje żad· 
nych zasadniczych zmi:_i,n w 
instalacji, a więc jest w elek· 
Cie bardzo tani. Ze względów 
zroo:umiałych - wynalazek nie 
został jeszcze o.pat.entowany -
nie możemy napisać dokładnie, 
na czym on po.lega. 

Autor wynalazek swój wy· 
próbował we własnym mieszka 
niu a osta·tnio przeprowadził 
próby warsztatowe, które WY• 
padły nadspod7Jewanie dobr~. 

Po7J0\9tała jeszcze do zalatw1e 
nia. część „papieTkowa" całej 
hiS!torii. Jeśli wszystko pójdzie 
po myśli autora, wynalaze-kl 
ten przyniesie r~ie osz.częd 
ności około 350 mHionów ~­
tych. (al) 

W rzeczywistości znoomy 
wzrOSlt IiCTJby rozwroów za­
raiz po wojni•e, a następni€ 
stabilizaoj.a ich wsikaźnika na 
poz;iornie wyższym od prze<l­
woj en:nego, ale nie ulegają­

cym powamiejszym zmianom 
- m.a wspólne pr.z)"CZY'll.y dl<? I 
wie=ącycll i niewi€1l'Zących, 
luid!z,i ży,iący<Jh w ustroju ka-

A - Czy słusznie choroby 
psychiczne nazywa się „cho-­
rabami cywilizacji"? Szereg 

uczonych wiąże wzrost tych 
chorób z rozwojem cywiliza­
cji i wzrositem tempa. które­
go nie wytrzymuje psychika 
ludzka. Jednoznacznej odpo­
wiedzi na to pytanie nie wa 
leziono etiologia chorób psy· 
chicznych jest nadal niezna­
na. Zwłaszc7.a przy,słowiową 
„terra incognita" są choroby 
r.ajba't"dziej rozpowszecl:11rric>­
ne. ja·k schizofrettia - o któ 

.A Szpitale nie powinny lZO 

le>wać od życia, (prócz wypad 
ków koniec~nych). ale właśnie 
leczyć. Zaburzenia psychicz­
ne to po prost.u choroba. taka 
sama jak inna i medycyna na 
wet nie =ając ich przyczyn, 
potrafi je lecz.yć. Są metody 
i środki, dz1ęki którym po­
byt w sz.pit;:)lu psychiatrycz­
nym może stać się krótkim 
jednorazowyr:l epizodem w ży 
ciu człowieka. 

Niestety, nie kończy się na 
jednym raz;e. WśTód c:YWej 

setki tysięcy zgłaszających się 

do szpi-tali w ciągu roku. by­
ło -około 70 proc. zgłaszah­

cych si_ę przynajmniej po­
wtórnie„. Najczęściej zawini ___________________ "' __________ , ____ "' ______________________ 1 

A mer1J11oo:ńsfki. pilsarrz Mmiund Mm'­
r.Ls w swojej szitwce „Drewniatna 
mms•loa", wystawione1j w Mal.€j 

Sa,li. Tea·tru Nowego, pO<TWSza sprawę 

bard.ro (J)/vfJual<ną: ~rość - s.toswnek 
ml.odeg.o pokolenia do stafl's-ze.go. 

Je-st to za,gadnien.ie starre jaJk świat; 
w pra!kityce - jaJk o tym wczy 1U11S h;~ 

storia roz·wiqzywan,e ntlljrO:muuicieJ; 
stos<l'Wnie dJo poziomu lcult!wry poszcze­
góln1J!Ch inarodów. NW.Tctóre z nich o·ta­
czaly i otac.roją sitaryoh ltudzi szczegól­
ną ~/cą. Ich sZ'aCIUnek dlba s!f;arości 
blfl i jest ta!k wyisold, jaik u:ysokie by­
ły ... skaly; z których w i11Jnych znowu 
kraij.ach s<f!rącaJ7W zni.ooolęZn.iaŁych ma­
rv.a.-ów życia, ja,ko el.e1nen,,t 1.tclą.żliwy 

d·La s.po./..elc:.i:ności. 

w pooLf.ż.u połwd.niowoameryloańs1de­
go miaisteic2lloo, w lot;órym Edmun.d 
Morriis um-ie>j·scowil aJlooję SWQjej sztu­
ki, me ma ani W'1J'Sokich sikal, ami pu­
sityni ,tPe~nej dzikich 2ll.VWrz4t. A zre­
sz.tą czasy są już imflle. Bardziej v.cy­
wilizo1mme. Talk wi-ęc; kiedy żonie 
G/.€\n,a Dennisona. znuilzi sili wreszcie 
„być sbużq,cą s.f:M'ego te-śoia" postana­
wia umieiśoić go w Za.1kiadzie dla star­
cóiv. 

NlLS<trój i <tendencje gzitiwloi przypomi­
naJją momervtami „Ojca. GMW.f' , Ba.tro­
ka.. Ty1bko, że tego o:meryka.n.s<lciego 
ojca GOrriot osadza a;rJ:t(Jłr w Zl(l<Jla in­
nym śirodcwi>sku; ażeby bli:iisza stała 
'OOJm s~ j.e<go po"S<tać i bardziej W!j­

mown-a jego k-rzywda. 
MO'l'ribs; zestarwi.a,jąc w lwnflikty 

dwóch pokoleń, przedstaiwi.a racje 
dwóch s.tr01f.. Klara Demziison (001-dzo 
ok-f'<Utfl(I. i egoistyczna; a. prż.y ty,m !Mir-

dJzo lud;!/oo. w i11JterpretaJcfi H/JJnJTIĄ/ 
Bedtryńs<kiej), marzy, ażeby, pozbywszy 
się z dom-u uciq,żLi'W€'go tefoia, rad.o· 
wać się życiem i mżywa.ć w peln.i spo­
ko.jr.i r.odzimnego. Z kolei Lon De7!1T14-
son (tvtręcz ka.piitalna loreaoja Lu.d:w~k.a 

Benoi,t!) ;,pra.g11Ji,e być tc;m, gdZie je<St 

Na scenach łódzkich 

„Drewniana 
miska'' 

życie''; a więc wśród rodzimy, zaik.la.d 
sitaroów :roś wważa za grób. 

Walcząc dJO os:taaloa przyipomina ch·wi­
lami twMdego, s.fJare.go cz/Jowie•ka z 
opowieści Hemmgway'a. T1J1bko że - w 
odróżnienvu od tannte.go - zrozumia•w­
uy wre>szcie swoją zbęd11-0ść, ka.pi;t-ulu­
je i, zre~gnowamy poddaje się wv­
ralrowi losu. 

Gorzki; ciernpki jes·t wydźwi-ęk dra• 
ma.Pu Edimum4a M07'Tisa o 11iieipoflrzeb­
nym cz~•kiu, który może odejś~. 
Tym l><vrdziej, że autor zia,powi.ada ciąg 

da.Lszy tego kcrn.flillotu. diwóch pokoleń. 
W-nwcziloa sit.arego Lona (Urszula. Mo­
drzyńsfka); jedyna boda;j osoba, szcze-

rze kochaljąca. ~loa; po 'łJJY'Pędzeini-u 
go z d0<tn1U, dok.onuje bardzo symbo­
licznego gesibu: chm.va na pa•miq.Pkę 

<Lre·wnianq mis k..ę, z Totóreij ZW1Jlk.!e jti­
dal starzec i zwraca się do matki z 
groźnym przypomm:ieniem, że i ona bę­
dzie kiedyś stara, a więc, że i ją mo­
że sipoPkać l!aki sam los, jak Lona 
Denni.sona ... 

O tym wstrząs'°'jącym dramacie sa· 
motne<j slf;aJrości, i. w og6Le o flragizmie 
ludzi s<kazanych na siebie samych, mó­
wi Morri.s w sposób szczery jak ból 
czlawieka. - i prosty. Reżyserzy: WoJ­
ciech PiJl.arrsk'i i Jan Zdroje1ws,ki zmon­
towali też SfP€'k.Wkl komuni!k.atywny, 
bez zbędnego patoisu i afekitacji, do­
brze us•ta.wili problemy i poszczególne 
postacie, akcji zaś kazali toczyć się IQ 
zagęszcZO<M'j (J)l;mosferze nerr:wowych 
ni€tPa<lrojów i li.pięć &rama.tycznych, 
s.pat~gowanych nieznośnym upal.em po-
~nia... • 

Byl to równicl: 81>€1k.ta1k.l obfitują.cy 
w 'IJ.Jfylboirne interpre•tacje aktors•k:te. 
Obok wyżej już wymien.ionych v.d.zial 
wzięM. w nim: Wojciech Pila,rski (Glen), 
Zygmun.t Malawski (Floyd), Jan Mti­
chulsiki (Ed) oiraz Zygmunt Zin.tel 
(Sam), którzy s-tworzyli cz.tery ni€zwy­
kle zróżnicowatne pos·tacie o zna.komi­
cie pogl~bi.onych kontwraich oraz Zeli­
sW.wa MaJs<k.a (Beis<sie) i. D-01brosl11JW 
Maiter (Jame.s). FumJkcjonalną sceinogri­
fię e<prllcowaba I wona. Z{IJboirows.ka. 
Przezt1Ulczona raczej dla. nieztoLazowa­
nej publiczności szitv.ka. Morrisa wzriJ­
sza. i uczy. Warito wytu.Slkać humanis­
tyczne jej poditelcs ty. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

.A Otwarta pozostaje spra~"' 
ozdrowieńców, którymi troskli 
wie zajmuje się nowa ustawa. 
Pokutuje jeszcze opinia o 
„wstydliwym" charakterze cho 
rób psychicznych. Usta!l'a mó· 
wi więc o obowiązku zatrud• 
niania ozdrowieńców, o zapew 
nieniu powrotu do dawnej pra 
cy. Zakłady pracy chronionej 
powinien wziąć pod opiekę ma 
jący w tej dzie<tzinie bogate 
tradycje związek Spółdzielni 
Inwalidów. 

Doprowadzenie pacjenta do 
szpitala psychiatrycznego jest z 
reguły poprzedzone badaniami 
w poradni. Zdarza się jednak, 
że chorega, jako zagrażającego 
otoczeniu, przewozi tam bez• 
pośrednio pogotowie. D~yzję 
w tej sprawie usta.wa powierza 
psychiatrom - tak jak i de­
cyzję o wypisaniu ze szpitala. 
(tylko w wypadkach :l:ądjmia 
z zewnątrz obok lekarzy ma 
decydować przedstawiciel pro­
kuratur,y). 

.A Przy projekcie ustawy 
sięgnięto do doświadczeń in­
nych krajów. Od 1950 r. uka­
zało się kilkanaście takich 
ustaw, obecnie przygot.owuje 
~ię je w Polece, NRD i CSRS. 
Wzorową - angielską - o­
pracowywa·no 10 lat... Przy 
każdej występowała pewna 
sprzeczność między myślą le­
karską a prawniczą wzbrania 
jącą się przed przymusem 
zamknięcia człowieka. choć­
by w murach sz.pitalnych. 

-Pi:-awnicy do&trzegają waż~ 
ki pre>blem, wymagający ura 
gulowania: nowoczesne lecz­
niciwo psycriatryczne wyma­
g:i nowato·r~kich metod, ale 
zbyt drastyczne eksperymen 
ty poprzedzać muszą dłuższe 
badania, po których dopiero 
stwierdzi si~ czy są niezbęd­
ne Chodzi m. in. o stosowa­
no w niektćrych przypad­
k'lch wycinanie płatów mózgo 
wych. Czy Famo umieszcze-
111;e yv szpitalu upoważnia tlo 
stose>wania zabiegów psycho 
chlrurgicznych? 

Na te i wiele pytań !?<l?O­
wiedzi udzielić musi nowa 
tiBtawa. Nawe<t kiedy nie 
zachodzi konieczm.ość sięgania 
<io pomocy psychiatrycznej, 

dobrze wied;:ieć. że w każdej 
chwili możemy na nią liczyć 

jeśli przyciśnie potrzeba-•• 

Rozma.wia.ła: I 
„_-.~----~1'<-•" ._ •• ,._ -~ ....... •••-••2'~---"•-••-~~·------------"- WAI.ERJA KORYCKA 
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Najpopularniejsze Już niedługo Swięło Kobiet 

w ub. tygodniu l§1 Jubileuszowe obchody Studniówka pierwszych maturzystów 
lnleresuilłCf 
BAŁUCKI 
eksperyment 
Dział usługlł 
LOKALOWYC 

m r11.m .• Sz1arka 11 Zadania organizacji kobiecej 
·~~~!~~~! pnebiegał 1§1 Czego sobie życzą łodzianki 
w ltinach łód~Jdch pod z.na­
kiem „Królowej Krystyny" 
i „Ręk&p.isu r.nalezi<>nego w 
Saragossie". Oba te filmy 
cieszyły się ogromnym po­
wodzeniem. 

* * * W teatrach w dalszym 
ciągu tłoczno na ,.Pani pre­
zesowej" w Tea•trze „7.15". 

P-O<lobnie 100-prooent.<Ywą 
frekwencję zanorowano na 
nowej premierze w tym tea­
trze - ,,Przygody dzielnegu 
wojaka Szwejka". 

I znów jak co roku· obcho d:cić będziemy Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet. Jłasło tego rocznych <>IJchodów - umoc­
nienie pozycji k·ool~t w społe czeństwlc i rodzinie. W Łodzi, 
tak jak i w innych mias~acb święto kobiet obchodzone bę­
dzie szcirególnie uroczyście, ponieważ wiąże się r. 20-leciem 
isluienia organizacji kobiecej. Rozmawialiśmy na. ten lemat 
z przewodniczącą Za.rządu Łódzkiego LK - J. Suską-Jana-
kowską oraz sekretarzem H. Mikuciową. · 

Mii:dzynarodowy Dzień Ko na pozhomie. Padły krytycz,. 
biet w naszym m•eście, któ- ne słowa pod adresem służ-
rego obchody rozpoezną się by zdrowia w Zakładach im. 
w marcu, bQdzic miał na ce- Harnama i Jurczaka oraz 
lu pokazać dorobek łódzkiej pochwały pod adresem Za-
organizacj~ kobiecej. Prze- kładów im. Armii Ludowej, 
widz.iana jest akademia Marchlewskiego, Barlickie­
łódzka ora.z akademie w go. Dyskutantki narzekały 

~uJr 

Równie wielkim zainbere­
sowaniem cieszy się „Drew­
niana miska" - naj•n-0wsza 
sztuka wystawiana w Tea­
trze Nowym na Małej Sali. 
Pozostałe spektakle tego Lea· 

tim - „Pa.n Gcldha.b", „Wi­
cek i Wacek", „Pa.storałka", 
,,Indyk" i „Radosne dni' ' 
miały frekwencję w grani­
cach 75-80 procent. W Tea­
trze Jaracza na 5 przedsta­
wieniach „Koncertu" było 
3600 'Wli.dz.ów, tz.n. 88 proc. 
W Teatrze Powsze<>hnym w 
dalszym ciągu duże zai·nte­
reoowanie sztuką Marka Do­
mańskiego - „Ktoś nowy". 

dzielnicach miasts. Poza na często nieod.pow;ednie o- f'~ 
tym wystawy, spo.kania z świetlende stanowisk pracy, 
pierwszymi założydelkami i brak odzieży ocht"Oilnej, rę-
organizatorkami LK. W czników itp. 
każdym zakładzie yracy i Do nowych władz w ko-
i11stylucji odbędą saę wie- łacll ii zarządach dzielndco-

w xxx~-. „ _ _r;:~;::~::;u 
':la on:aafą:,~~:W~b~~ zaeraniczneeo przy WUML 

Ba.luty należą do P kOllr'~i· 
cych dzielnic w WY I<>Jtalo!'. 
niu clrobnych u,slui;: • iC 11 

skich. Dość powicdziCino i~~ 
ubiegłym roku wykd~' JjUG 
za 1.200 tys. zł - po 

8 
iuł 

plan wynosił d~a- ~ lf ~ tysię<iy. Przewazmc ·~tal~ 
drobne reperac,i_e 1 i et,~' 
wodn.o-kanaliz.a<iyJnYeh ie<l·>O~ 
tra.!nego ogrzewa.rua., ~ 10,1.,n~; 
ga."l'J()wy<ih ara.z roa. cl"' 
mieszkań. A poniewlłJ0-0i1~u są P'l"'Lystępne, a w 0~il· l-0<kaforom opla.tę za J slC 
meJSZe usługi rO'llkł :,. brf 
na raty - na bra.10 pra 1110111 
gady ADM nie ecJnll• ~ 
nar?.iekać. Rzecz j ba.1#11 

tym, by jeszcrre d b~ 

* * * Do najciekawszych pozy-
cji, jakie ukazały sie w 
ostatnim czasie na półkach 
księgarskich należy bez wąt­
pienia pięciotomowe wyda­
nie „Utworów wybranych"' 
S. żeromskiego, zawierające 
wszysibkie pozycje tego pisarz.a 
do leh-itury sz;lmlnej. Poza 
tym dużym zainteresowa­
niem cieszy się „Pięć lat 
kacetu" - Sta.nis~awa Grze­
siuka, „Cyga.neria z Udziało­
wej" - Władysła wia Grzela­
ka czy też „Historia p<>­
wszechna. 1789-1870" - Mie 
czysława żywczyńskiego. 

(iw) 

Skradziono bilety 
występy 

SHAPIRO 
na 
H. 

W związku z kl'adzie-.<11 bile­
tów wstępu do Hali Sportowej 
na występ H. Sha.piro mający 
się odbyć 20. Il. br. o go­
dzinie 17, unieważnia się wszy­
stkie bilety sektoru i w cenie 
25 zł. 

DS-Oby posiadające wyźej wym. 
bilety proszone są o zgłoszenie 
się w KD MO Łódź-$ródmie­
ście ul. Piotrkowska 212 pokój 
44 w godz. od 9 do 15, celem 
złożenia wyJaśnieli oraz wymia­
ny bllc-tów. 

Z SĄDU 

ozornice. Przewidt;je się, że wych LK, oprócz starych 
na nich kobiety wyróżniają- wypróbowanych, ofiarnych 
ce się w pracy zawodowej i aktywist;ek, weszło wiele 
społecznej otrzymają dypl~ młodych, pełnych sił i chęci 
my a nagrody. do pracy kobiet. Jest nadzie-

Organizacja kobieca w Ło- ja., że organizacja kobieca w 
cizi w związ.ku z 20-leciem Łodzi, w ścisłej współpracy 
swego istnienia planuje z komisjami kobiecymi Zw. 
oprócz rozmaitych improi: Zaw. oraz komitetami FJN 
rowrnez zadania na co dzień. szerzej będzie rozwijać swo-
Głównym kierw1kiem dzia- Jlą działalność. · 

łania jJest praca w terenie w W. KAS. 

przyszłych 11W!lwrzys.tów, Tctó­
rzy pt.erwsi w tej szlvole 
zdobędą PQJteni ..,d.oj.rzal.oś-

Na zdjęci-u.: .mam,y litera-t 
iódzkli J(J.n Koprows1'/oi. w 

; uczennicami 

kołach przyblok-0wych. K~ ------------------------------ła LK powinny powsta5 p ł • d 1.· h f • ł h I.· h wszędzie tam, gdzie istnie- O O ZnJC ma ac rec-yfafOfSl'llC 
ją terenowe komitety FJN, 
tym bardziej, że obydwie te 
organizacje nawiazują coraz 
to ściślejszą współpracę. P~ 
n.ieważ tylko 25 proc. łc>­
dzianek oo.leży do organiza­
cji kobiecej, waż!lym zada­
niem jest przyciągnięcie do 
niej większej liczby kobiet. 

Repertuar: ambitny 
Poziom: wysoki 

W tym roku aktywis tki LK 
pra•gną rozwinąć., pomoc są­
siedz.ką Z1WłaszC'.la w dziedzi­
nrle opieki nad rizieckiem i 
nad chorymi. Również zapr.:i 
jekt-Owano bardzo bogaty 
program ciekawych pogada­
nek i prelekcja, które poru­
szają mgad:rienia z, dziedzi­
ny wychowania, konfliktów 
rodzinnych-;" wa.lki z alkoho­
lizmem itp. 

Wiele z tych pr.oblemów 
poruszano na zebraniach 
sprawozdawczo wybor-
czych, które odbywały się 
zarówno w kołach tereno­
wycll i przyzakładowych 
jak i w 'll9..rządach dzielnico­
wych LK. Kobiety domaga­
ły się m. in. zwiększenia 
miejsc w przedszkolach i 
lepsi:ego zaopatrzenia skle­
pów peryferyjnych. Dużo 
mówiło się o profilaktycznej 
opiece zdrowotnej nad k<>­
bietą, która nie we w'szyst­
kich zakłada.eh łódzkich jest I 

Onegdaj odbyły się w ŁDK 
ostatn:ie łódi..k.J.e eiiminacje 
XI Ogólnopolskiego Konkur­
su Recytatorskiego. Czas 
wJęc omówić przebieg tej 
wielkiej_ kulturaJnej impre­
zy. 

Zacz.nijmy od pochwał. P~ 
ziQm recytacjli był wysoki 
- repertuar różn.orodny i 
ambitny. A przede wszyst­
kim znalazły się w nim u­
twory - wiersze i proza -
istot.nie za>all'lgaż.owane. Jury 
(przew<>dniiczący kierow· 
nik Wydziału Kultury Prez. 
RN m. Łodzi R. Stefańezyk) 
stanęło też przed nie lada· 
trudnością: komu QStatecznie 
przyznać palmę pierwszeń­
stwa? 

W rezultacie ustalono, że 
na Ogólnokrajowych Elimi­
nacjach. które odb<;dą się w. 
Szczecinie, Łódź reprezen to­
wać będzie ekipa w następu 
jącym składzie: z pionu 
szkolnego Kr. Kra„jewska i T. 
Kaźmierczak, a z pionu a-

matorskiego Kr. Piasec7-
na, M. Jan·łeo, E. W11uk, W. 
Tymiński. 

Postanowiono wszcząć sta­
rania, ażeby - ze względu 
na wysoka poziom zaprezen- I 
towany przez recytatorów 
łódzkich - na ogólnokrajo­

we eliminacje pojechały do­
datk'O'Wo jeszcze 2 osoby 
- I. Garniewioz I M. Sal­
ska. 

A jlak wyglądała -w Lodzi 
organizacja tej wielkiej im­
prezy? Z pionu szkolnego 
stanęło do elimj.nacji środ<>­
wisk-owej 1500 uczestników z 
pionu amat-Orskiego 950. Pod 
względem ilościowym, a i 
przygotowania 'najlepiej spi­
sały Sl.ię tu dzielnica Gór­
na oraz śródmieście. Naj­
mmeJ zain·teresowania wy­
kazało Polesie. Poważny był 
natomiast wkład pracy Miej­
skiego Ośrodka Instrukcyj­
n~Metodycznego ŁDK. 

Masowe kradzieże w ZPDz. ,,Femina" 
Nie sposób nie zauważyć, 

że mimo tych imponujących 
liczb u(lz.iał w Łodzi XI O. 
gólnopolskim Konkursie Re­
cyta torskim nie był aż tak 
masowy jak można było 
zakładać. 

M osk.a.rronyob odp01Wiia.dai 
będzie wkrótce przed Sądem 
Wojewódzkim dla m. Lodzi w 
zwiątdru z mas@WymJ k.radzle 
źami, ja.kle mia.ty m.iejsoo w 
1963 1964 roku w ZPDz. 
„F'01Dlna". Głównym os.ka.r­
i<>nym w tym procesie Jesil 
współwłaściciel za kładu fry­
zjersłdego Toma;.w; Ma.jk1JWskJ 
(.Kowieńska 9), który „ubocz­
nie" tirud:nit się pożycza.niem 
pieniędzy Pod zasta.w. Pod­
<l'Za.s rewizji w jeg-0 mieszka 
nlu znaleafono kllkainaścle re­
garków, ~~k. plerśclot1-
ków a ponadto bony towaro­
we i dola.ry. 

Okazał<> się, te m. In. 
„klien.tami" Majkowskiego by­
li pracownicy ZPDz. „Femi­
na." H. J,ewand01Wskl (M. 
F()rnaJsk.iej 29) i K. Błaszczyk 

(GimnaiSltyezna 9b). Gdy m­
brak.lo im pienięday by 'Zlwró­
cić dług, wpadli na pomysł 
by kraść w swojej fabryce .•• 
kor&nkę blellźnia.nl\. St.opni<>­
wo wciąga.li d•o spólk.i j,nnyeh 
pracowników ZPDz. „Fem.i­
na": technika d"Z.iewif•a.rskiiego 
- F. Lewa.ndowsk.i·ego (ICrz.e­
mienfoeka 6), magweynierkę -
G. Dura.I (BaJotWWa 22) I in­
nych. D7.da.la.jąe w zorganizo­
wa.nej grupie w porooumie­
niu 7 portiera.mi, któ1?.y za 
odpowiednim wyna.grodrz;eniem 
pr:repusurz.a li wsikM..anyeh 
przez Lewamfowsiklcgo i Blasz 
czyka ludzi wyn-0-szący<ib 
krad'Zlione materiały, oskarże­
ni naraz.ill za:kłady na. straty 
w wysokości killruse<t tysięcy 
zl&lych. Lupem i<ih padło bo­
wiem kilkadWesiąt tysięcy 

111etrów koronkli bicliźni.a.neJ. 
5 m&Sr1.yn ~a lnierzych i ozęś­
cl do nich, kilkaid11.dei.,fą.t ty­
sięcy S'r.t.uk igieł szwalni­
czych, przędza. stylmwwa, 
komplety damskiej bielizny. 
męskie skarpety helanco, dam 
skie pońcrzioohy hela.noo itd. 
itp. 

N a poczet g-Mąeej ~kar:io 
nym kary grzywny zabezpie­
czono ich mienie. Akt &&kar­
lenia wymienia 46 świadków, 
którzy 'Wmlawać będą. pned 
sądem. Wobec r-0wniarów prze 
stępstwa i dlugotrwalośei d?..ia 
lania oska.rżo111yeh, system kun 
troll st-Osowa.ny w ZPDz. „Fe­
mina" budzi poważne 7,a.sl.rre­
żenia, czemu da.la wyrMJ w 
akcie <>skarlenia Prokuratura 
Wojewódzka dla m. Loo'Zli. 

(j. p.) 

Nie sposób również nie wy 
raz.ić zdziwiendia, że konkur­

SIU nie pop.arly liczne w 
Lodz.i organizacje studenc­
kie. A przecież mamy tu 
parę dobrych zespołów stu­
denckich, które mogły włą­
czyć się do akcji co też z 
całą pewnością pO(iniosłoby 
i poziom konkursu i spopu­
laryzowałoby go jeszcze sze­
rzej. 

Trzeba będzie braki te 
wziąć pod uwagę w mo­
mencie, kiedy montować bę­

dziemy XII z kolei Kon-
kurs Recytatorski. M. 

Od 1 ma.rea br. w łódzkim 
WUML roZ>poczynają się zaję­
cia studium handlu zagranicz­
nego. 
Są jeszcze wolne miejsca. 

Sekretariat WUML (Piotrkow­
ska 2.12. I piętro) przyjmuje 
zainteresowanych w godzinach 
od 14 do 17 (prócz sobót i nie­
dziel). Zgłaszać . się można do 
26 lute.go. 
Pierwszeńst-.'19 przyjęcia mają 

pracownicy zakładów pracują­
cych na eksport oraz zjedno­
czeń pi-zemysłowych i central 
handlu zagn„nicznego. Wyma­
ga.n.e średnie wykształcenie. 

(Wit) 

Dziś w Klubie Dziennikarza 
Kino nrzv nółczarnei 

Fantastyczno • 
naukowe 

Kino przy pótcza.rnej zapra­
sza we w1x>rek, 16 bm. o godz. 
17.30 do Klubu Dziennika.rza 
na pokaz filmów fantastyczno­
naukowych „SE-MA-FORA" i 
WFO. 

Podczas pr9Jekcji odbędzie 
się spotkanie z reżyserami -, 
J. Starem i J. Kubikiem, 
Wstęp wolny dla posiadaczy 

kart klubowych. 

usprawnić prace brY;:u~ bi 
loka.tor szybko i spra , 
zała.twdony. 101111c 

Do tej pory trreba. z!fJllleSI' 
do ADM nap.rawę W M ~le 
kaniu. Kiel"Ownik AD 01 01 

zawsze jest zon-entowa· fil' 
będzie ona koS!lJtowata. ó n' 
sta.nowl<mo więc p&W01j111egti 
Ba.łutach z dniem 1 ~ IO' 
br. sp.ee,ialny d7.Jał usłtlz~cr 
kato1"Sklch przy ul. ~pltil' 
sk.ie.i 19. Zosia! on z?1"11 0 cO 
wany eksperymentatrue_:,uro10' 
chodzi? Jak nas po!IJ.1 tul)• 
wal dyrektOT MZBNI 13~ JO' 
p. Zygmu'nt Ja.rOSlińskl t W 
ka.to.r będzie mógł na.wt611if' 
lefoni=nie zgłosić zaUI d'D~· 
nie w nowo pawotanynl 01 jrJ' 
le usług loka.l!m<y<ih. Na.dft W 
scu znajdować się M poW 
chowcy, którzy od r~ ie ~~ 
formują, w jakim termin \(Il 
sta,nie wykonana. na.pra. J!tl" 
ile będzie kosztowalll· S"'tl 
gady będą miały bo ptll~·· 
dyspoo:ycji wa.rszt.a t n~or be 
fYT.y. W ten sposób loka bit 
d'Zlie szybciej obsłuź"1lY 111' 
pośrednlicrl.wa - jak to 

01101' 
miejsce dotychczas - a.d,f!lcol 
stra.torra. Bałucki ekspen u-", 
z pewnośc<ią xa.slugnje !13 .,,,w 
gę i warto :teby nim s1eftJl)I 
ierosowa.ły dyreke.ie !\ 

11 
f,O' 

w pozostałych dzielniea.c j'ctl 
dzi. ~ 

,,Gromada''· 
najlepsza w 1'rajlLI r1< 
Łódzki oddział spółdzielni nie przewodniczących rad s~· 

Łódzlia 

turystycmo • wypoczynkowej ocldzialach wojewódzkich " 
,,Gromada" . zorganizował w mady" z całego kraju. 11lr ub. roku przeszło 1.100 wycie- W dyskusji poruszono "1~· czek, w których wzięło udział cie·kawych problemów. Jlf. J'O pr• wie 67 tys. osób. Na ten rok zastępca przew. ŁKKFil' or0 
,,Gromada" prOponuje urza- Brzozowski zaapelował do '~ltD d>:ić .1.soo wycieczek i objąć J1i- mady" aby rozpoczęła orir 4° 
tm hczbę 95 tys. osób, w tym wanie wycieczek z Ło~z „odi 
60 tys. z województwa. Na róźn)'Ch miejscowości woJ8'·e<1' wczora.lszej konferencji pośwlę twa. Mogłyby to być .vyc;1r1· conej omówieniu realizacji tego ki na rozmaite imprezY ~·j planu obeeny był prezes Sp-ni nowe. na kuligi, na grzyb~\•"1 „Gromada" w Warszawie - ,,zsiadłe mleko z pieczot'·Ji,, Ka7iimierz Wyszomirski, który w ogniu karfaflami'', czY ietl' stwierdził, źe odd-ział łódzlri wet na „świniobicie". wyc ~t jest w tej chwili najlepiej pra- ki takie, dobrze zorganizot:'rr cu.iącyni w kraju. mogą być niezwykle atra~~e't Dużym wyróżnieniem dla od· ne, niezbyt męczące i p<>Zj1oi' działu łódzkiego jest to, że w ne również dla zacleśn 1 dniach 5-7 kwietnia odb<:dzie kon'taktu między miastertl il się w naszym mieście spotka• w~ią. ~ 

Pogotowie przeciwgrypoYłe 
również w Lodzi in~ 

W związkru z epidemią gry- zach0<rowafi poza nof1'118 ól'· 
py, która wystąpiła w Zwiąi- ilością .cha'fakterysitycz.n~„~cle 
ku Rad-z:iookim i w NRD. tego okresu roku, 01:>.'>e'. ~ ~pj' 
również. nasza sihrilba srnJt;u·- trwają jednak nadi;l 1 e•"' 
no-epidemiologiczna zarz.ądzl- bliżsize dni przyniosą n.a._„P.01r· 
la stan pot:(ot<JWia w całej no odpowiedź na pyt--:-11~JC służbie oorowia. Sta,cja Sani- czv wirus grypy :z.aa a· 
tarno - Epidemiologiczna od nas. tńÓl' 
kilk"ll dni notuje wszystkie Jak nas poinf0<rmował si " 
wypadki zachorowal'Ja na ki Zarząd Aptek, w:.zY pfl' 
grvpę. .Tak dotychczas. cyfr~· a.pteki w naszym mieśClf'~p1; 
nie wykazują zwi<:-kmania się f:.ieoają 3-miestlęcznY \I 

;,Kochany chuliganie! 

My ro.Z'umiem.y, że oga-rnia Cfę 

t<J<miaSot absolutną zgodność innych po 
danych w liście faJvtów ze stamem 
rzeczywiS>tym. Straszliwie zabrudzo>ne 
i podziiurawione ści.a>ny kbablcl sch>O-­
dcnvej, poobtl:ukiwane i poodJkręca.ne 
a<prmwki. wylącz.ni•k.6w. Ze ścwMl ste-r-

Cie1katoie usytuowany, o iin;teresujq.cej od je<go mieszkańców. Otóż w c<errw­amchiteikiturze. cu 1~b. roku podcms s:rofojq.cej Wichu-Nieste<t;.y, nie mo•gliśmy d.o.k.lad.nie ry wyipa:dia. z klatki sch.adow.ej mię­
obe.irzeć wnętrz poszczególnych mie.~z dzy 7 a 8 pięt;e•m ogromna szyba. Do 
Joa.ń. Wydoje się jed11<11k. że ci sarmi . chwili. obecnej 7Zlie ws.tawiono inne). lwdzie, lotórzy ta1k beztroS'ko zniszcz-y- Czyrżby adminis.i1·acja d!omu wyc/z,o-

leków przeciwgrypowych.bór>' 
pogotowiu ;est takźe Ja J<\Óre 
torium interwencyjne. .;fS~ 
jest w stanie uzupełniać :ei11 
posia<lania hurtvwnl. 'bJ101~' 
chodzi o wszelkie Y' mi11« <"h.an<'Lro za chlewem, w którym stę 

wychorwa.l.eś. Ten. d<>m powinie1u1<Ś 
zn.is.zoczyć. Najlepiej fJo zwalić ba.lk-On 
w swoim mi.e>siz:loa.niu. Ze co? Ze bę­
dzie wiadomo zaraz loto? To z Ciebie 
nęazn11 tchórz, jaik boi.sz się mamra. 
To tylko ta;k po cichu potrafisz lam­
py potlu;e, ści.any ubabrać i podziiti­
rawić. Takiś to ty bohater? A mo­
że Ty 'Tl<ie je.steś t<r.k.ą kaooliq, tyl'k.o 
tak dl!a faro111U lubisz wszySTfJ1oo uJi.wi.­
nić?". 

W edttll{} in.fe<rmacji jednego z na­
szych Czywlnik.ów tej treści odezwa 
wi.siala na kla·tc~ -~chodK>wej Wieżow­
oa 'JYTZY wl. Na;rwt.owicza 97a. Zaszo­
kowani lxldź oo bq.dź n.iecodzienn<t 
formq wa•l'kti. z chuli.gańsitwem i n.ie­
chLu.jstwem udal-iśm11 .s~ a:iod wska­
zany Gid.res. 

Ode»wy nie by'/.o. WspiMjąc się na 
16 pięte>r (dwie kla.~Tci schodowe 8-pię­
'l!Mw-eg.o wieżowca) s.t.w~d'.zi'Uśmy na-

,...------·-----------------------------·- dzi7ia z zalożen.1a, że w nowym bu.-

I 
dotwnictwie braikuje świeżego po-z UKOSA wietrza? A m.aże ma to być s.pecjal-
na vreimia dl.a mieszikajqcych tam 

Z d • • .- d.zi€ici, k..tóre tera.z. w olcte.sie foie.ż­Q U z o sza c u n ft U nycli zadll!Trle1Tc mogą nie wychodząc 
~~, !:.~e s~~e si!n~~~i:~:ifiwa-

czą nic.Zym nie oslonię;t-.J' drwty insta· 
locji świelilrll!'j. Zwi.sajq smętnie po­
obrywane Lampy. Poza tym, widocznie 
a.by ul.atwić ewentualnym z;wted.zaj4-
cym znnijcn1Wść tere1~u. na ściMtaCll 
wyryto na wiecz114 rzeczy pamiq.tkę, 
lcto k.ogo Jwch.a., Tctó-ra pa:ni jeist ta·Tw.. 
a klf:ó.ra OW(J;]w,, i k~m by'ta mamusia 
Józka. 

OpDsany bi.ok oddano wie wl.ada.nie 
lokarorom rok temu. Z zewnątrz jest 
jed.nym z; najbadniejsz-ych w Lodzi. 

li i zaś·mieci:li lvlal!k.ę sC'lwdową, we 
wla.snych czrteirech ścianach p~ol.o­
wicie ścf.e<rają kurz, 1.blr.l!adajq serwe­
teczki i podlewają krwiaiVlci. Pra·wd.o­
podobnle sf>oi4c'!I na jednym z pięter 
bru.d·nawy c.auzijn.iik -przeszil«Ldzal jakli.ej.< 
Z<l\pobiegliwej parni 001wu i p.rul je>J 
harmonię czystego wnętrza louchni. 

Na Z1111Twńczenie wypada jednak 
WSlj:)()lmnieć o jeszcze jednym powa.ż­
nym ma·nlvaimencie domu z 11.l. Naru­
iowicza 97, a chyba. j.u.ż 'IVie>zal.eżnym 

·' 

Wraca·jqc do prz11toczoo.ej na 
wstęepi.e odezwy .~.twierdromy, że mimo 
dość szio•/cujacej fonny doslwnale 
komponowalaiby si~ z otoczeniem, tzn. 
brtbd.nytm,i i dzi.wraw11mi ścianami. 
SZlko<m. że jak'i-ś 0,e>steta" zerwa! ją . 
Z d'i!lienni.lcairs-kieao nawyk.u pmpo11-0-
waliby:śmy jedna-k pewne poprawki, 
polega.ją.ce na zimia'fl.ie dużych lit.er 
na małe w zw-rotach t1JP1t - Ty, Cie­
bie, Cię. Za dużo szacimlcu. 

IWONA SLEDZINSKA ........... _______________ „ ___________ , __ ._.,..~_, ___ .,.~~~~~-ft---~~ --„ ----~ 
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ODPOWIADA: 
NIE MA PODS'l'~W° (Jt< 

")< J(t " S. P.: Czy pracoWJ11 •
0 

u o 
zachorował w czasie 111:

1 1~nd: kolicznościowego u~iic$ię d ~ 
mu na przygotowanie rrecłl 
egzamjnów może mieć :y1 
żony urlop o dni_ cll~ro urlo~~ 

RED.: PrzecHuzen1 tyll<o , 
przepisy przewidują Jcf;Ii pr~1 jednym przypadJcu. c:i:8S 
cownik zachoruje wu wYJl~ 
trwania swego urlo)J ill 1r1 

czynko.wego. Przedt~zc~110 ro»1 nych urlopó.w w rt1z1"nie przO 
pracownika przepisy 
widują. (hl 
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Gdzie są łyżwiarze? Hokei na parkiecie Przed ·wyprawą do Stalowej Woli zapasy 
Bokserzy Gwardii zasłużyll Stańc:zykowskli, niestety; za.-N<L br(l)k szitu.cz.nvch lodo- wailocy}n;e W!J.S·tew z '1142'1clem 

wisk 1V Po!sce -nie możemy na- mistrzów śtvUJ,ta., czy Eruropy. 
rzeikać, aLe 11>CZrrz.ekać mcżna Teraz i tego -nie arga-nizuje ~­
i vrzeba -na b.Mk lyżww:rzy fi.- Może wa,rto postarać się o 
OUTO'!Dl/Ch. sprowadzenie z zia.granicy tre-

Przed k:illcu; jeżeU 1Vie Tci!ku- nera, lotó-ry za;jąlby się wyją.t-
ruz:st:u I.arty mówilo si.(f, że z kowo uzdol11Jion,q mZod.zlieźą. 

''I drugiej eliminacji do halo­
wych mistrzostw Pol&ki hokeja 
na trawie, rozegranych w hali 
Widzewa, wyłoniono ostatecznie 
dwie trrużyny do puli półfi:nali­
stów. Niespodzianką turnieju 
łódzkiego jest wyeliminowanie 
przez zespoły łódzkie I-ligowej 
drużyny Sema!or z W<rocław!a. 

W grupie A · padły następujące 
wyniki: Semafor - Jutrzenka II 
9:6, Jutrzenka II - Społem I 
0:6 i Społem I - Semafor 2:1. 

na okJ.aski. Oby nie powtórzyły tracil szybkość i silę ci.oou. 
s:ię już więcej przykre porażki , Trudno jedna:k wymagać od 
jakie notowaliśmy na począt- boksera dobrej postawy, skoro 
Iw roogrywek ligowych.. grawitując przed tygodniem do 

Publiczność zgromadzona 
tłumnie w . Pałacu Sportowym 
była zatlowolona z końcowego 
wynilk:u spotkania z Polonią. 

wagi pólciężkiej znajduje się 
następnie w lekkośredniej. 

Bezapelacyjnie góróWaI! za~: 
śnicy ' ŁKrS nad LZS z GarWO • 
na. Goście w meczu o mistrZOw 
stwo ligi międzywojewódzkie~. ą· 
stylu wolnym doznali mtaż z u• 
ceJ porażki. Zdołali zaledwie...,,. 
zyskać remis w koguciej, r­
zostałe natomiast wal.ki prze• 
g.rali. 

Według nówo w:prowad26Tlel 

chwilq powstamia lodow~s:k Na mis·trzostwach Eurorpy w 
zaroi sile u nas od Wiy'Śmiewi- Mosikwle statrtawały i z.wycię­
tych rowOOriiików i Z<l!Czniemy ża,ly ły.iWialrki kibloun.=t:-Ole:tnie. 
odnosić cenne rolocesy na are· Czyżby wszedzie indziej byl 
nie miedzynar<Jd,owej. z,e,pszy lód niż w 1ULSz:ych pała-

W 1965 r. gbu.ch;o jest 1D lyź- cach spor-tetwyoh? 
wiarsitnDie figurowym. Skoro je.siteśmy pr:ay spr~ 

W grupie B: Jutrzenka I - Spo si•atkówka łem II 4:1, Budowlani - Spo-
łem II 4 :o i Budowlani - Ju-

Na pochwalę zas.l:użyli: Ci­
chacki, zawsz.e pewny Radzi­
kowski. ba.rcl.zo ambitny Sto­
larz, pracowity Grzegorzewsk-t 
i Faszx:zewski. Cieszy nas, że 
wraca do formy Józefiak. 
Zawsze niebezpieczny jest dla 
przeciwnika Tomasiewicz. Do­
brze wałczył Józefowicz. 

punktacji meezu; zwycięstwo~-~ 
wynosi 9,25:0,5 pkt. oto wY l.> 

Grochowski Z.remisował i BU• 
SZ!)Ją, Bębnowski pokonał :KU• 
charskiego, Bed<n.a·rek - :Kolasltll 
i Cymmerman - Olechniewic~· 
A. Łąpieś zwyciężył WoJta.n.ię~ 
Kubielski pokonał Jabłońskie.go 
i T. Łąpieś - Zlcza. z braltU 
przeciwnika w zespole gości Jaill• 
kowski uzyskał dJa ŁKS punl!:tY 
walkowerem. · 

Jeszcze -nie tak dawno przy- • 
jei:dżaly do nas rewie za.gro- .wa;ch zagranicznych tr-uba po­
ni.czne · i organizowane byly chUX1J!ić Jerrzeigo Palwklrwskiego. 

Pola•k zaijąl piel"WS'Ze miejsce 

trzenka I 5 :3. 
Do półfinału mistrzostw Pol- a B ł t h Ski zakwalifikowała się druży- n a u ac Gwairdfa, zdobywając 2 pkt. 

podreperowała swoją pozycję 
w tabeli ligowej. Prowadzi 
Hutnik przed BBTS i 1.egią. 
Lodziame są na 6 miejSC'U, ma­
jąc za sobą: Gwardię (Warsza­
wa). Stał, Polonię i Wybrzeże. 

w flll:rnieju mi~ym 
w BruloseU. . 

W Gdańslou (.smroda; że nie 
w l.iodzi) walczy"Ci na ponleiecie 
tenistź.śoi. WladyskwJ Sokonecki 
oka.zal .się na.daJl asem rakiety. 
Zdoby.l on tytul misrtrza Po!ski, 
wygrywajq;c z najgroźniej•szym 
swoim ryttXLl,erm - Gq,siorldem. 
Para MKT OrUi/rowski - W. No 
wi-cki wywalczyła 1ly11ld 'Wice­
misl:Tzów Pols:kA. Oieszy n.as, że 
wraca na 1wrt M. Dowb6r-Le­
wandowska. Na wymillci trzeiba 
Jeszcze pocze1ca.ć, przymajmniej 
do polowy sezon.u 1.eit:niego. 

na Społem z grupy A, a w 
grupie B pierwsze miejsce zajął w rozgrywkach bałuckiej Za· 
zespól Bud.ow~ainych przed Ju- kładowej ligi siatkówki, padły 
trzenką, dzięki leJ?Szemu Sltosun- następujące wyniki: ŁZPF „Pol­
kowi bramek. Obi~ drużyny u- fa" - ŁPBM n.r 3 3:1, ZPJ 
zyskały po 6 punktów, przy czym im. Wróblewskiego - ZPG im. 
stosunek ?ramek u Budowla-I furnalskiej 3:1. Obeonie w spc;.tkania:cłi inlstrzoW 

skich nastąpi tygodniowa przer· 
wa, gdyż terminy 20 l 21 br!\• 
zarezerwowano na mistrzostwa 
okręgu lÓdzkiego. Najbliższy wieje 
mecz za<0aśn.iey ŁKS rozegra ą 
dopiero 28 bm. z drufyną LZS 
OłtaTZew. 

nych wynosi 26:9, a u Jutrzen-
ki 26 :12. W tabeli prowadzi zespół 
Półfinały halowych mistrzostw ŁZF'F ;,Polfa" przed drużynami 

Polski odbędą się w dniach 27-231 ZPJ im. Wróblewskiego i Oświa 

Czwarta kolejka spotkań li­
gowych rozegrana zostanie 
28 bm. Lodzi<:nie spotkają się 
z beniaminkiem ligi - Stalą. 
W ramach tego mrezu Cichac­
ki m-OŻe spotkać się z Wiait.rzy­

pm. w Łod'l;i. · tą-Bałuty. 

kiem. 

1m1mmm111m111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111mu111m1111m1111111111111111111 
Hokejowe niespodzianki E'Hwar~ 

Cichacki 
Ko.s.zykarki LKS przegraly 

oba spo1ikania w Warsza-u.>ie. 
BMJk kondycji i dy.sipozycfi 
s trzalowej. 

Dwa nieoczekiwane wynik! I hol<eistom Górnika utrzymania 
przyn.iosły hokejowe rozgrywki się w I lidze. Spada bowiem tyl­
w grupie B. Drużyna ŁKS prze- ko ostatnia drużyna, którą naj­
grala w Katowicach z Górnikiem prawdopodobniej będzie Naprzód, 
(Murcki) 1:4, a Naprzód pokonał natomfast Górnikowi przysługi. 
w Janowie Podhale 4:2. Wać będzie prawo uczestniczenia 

Dnia 13 lutego 1965 r. zmarł, 
przeżywszy lat 48 

Dnia 13 lutego 1965 r. zmar• 
ła, przeżywszy lat 50 nasz~ 
najukochańsza Zona, Matka 1 
Córka • 

W 1'UÓf'l!/Ce „Sylwebki ty.god­
ni.a" będziemy zamvi.eszczali 
dane o Z111WOd.niiku; klt:óry uzus 
k<vnf/mi wyniloami. i postawq 
sportową zasbużył 114 oS(])ecja;!-
11e Wl!/TÓŻniemie. 

Jeżeli c'7.odzi, o Łódi - to 
żyliśrmy meczem bokser.sokim 

Oba te wyniki rlie mają wiei· w rozgrywkach eliminacyjnych z 
kiego znaczenia dla ŁKS. Co kandydatami do ekstraklasy. 

S. t P • 

Kazimierz Henryk 
OBRANIAK 

S. t P. 
Gwarrdii z Polonii<:!. Lodzianie najwyżej stwarzają one szanse Tytuł mistrza Polski zdobyła Ryszarda Jarzębowska 

PietrWszy n,a tę l'ilste wpiisa>l 
.sie Edward Ci.ch.cwlci; bak.ser 
Gwardi'i.. BQlos wprawi.a on 
4 lata, je-Sit wychowam,k;iem. tre 
:neM St. Jaslo6ły; a j(J)ko 
ir.4.s:t:Tz ~ fu-niioró-w prze­
.sz.edl do g'l'upy seniorów. 

Ciduroloi 1.00Lczy od. dwu 1.a•t 
111 ba-rrwach Gwamdiii łódzki.ej. 
W pi,errwszy;m = l~go11.vym 
z Legią 'IJYyg'Tal z dobrze n o­
towanyim Sty/,ą; 1l!astę.pn.w od­
niósł w.sipaniale ~ęmr•o 
1lCJd. Zb. O!ech.e:m; zwracajqt.: 
na llieilńe wwaige .zonaW<:ów 
bokstu. Przedtwczora;j Ci.chaclci. 
w meczu z Polom;iq po11oonal 
w 1 I .st.a.rciiu przez k.o. Gumwu:: 
sk!iego. 

Cichoolcf. z zatt.OOdu jE<.st 
17U1Jjs1lrem przeef,z(l;l'71Jiczym; ~o 
czył już 80 u,'llibk, a 1vygral ;,s. 
PZB 11>!JZn4ć"z·yl go do ·'reipre­
=taciji mlodz.ieżoweij na me­
cze ~ J'Ugoslalwią j Austriq. 

(<n-1") 

wy.grali w cuglach 16:4, rewan­
żujq,c si.e w tym samvm do­
sunku za doznaną porażkę w 
1954 ""· w Gdańs:kiu. Dobrze się 
stało; ż.e do drużyny powołano 
·rnlodszych tvi,ekiem, a i T'wty­
ną t;a;kich pięściarzy; :}alk: S<t-O~ 
iarz1 Faszczewski., Grzegorzew­
.S'k.;. Trze-oo zdobyrwać .szllfy 
mistrzOW's11oie w trudnych lx>­
jaoh ligowych. Tym rozeim stać 
byl.:J Gwa.rrdię na tego rodzaju 
eksperyment zwlm~zcza; że za­
b raikro Kiellicha -i Seka (chOTZYl 
W os1iaJtmią -niedzie!ę lute.go !o­
dzianie wa!czyć będą ze Sta14 
ta StaLorw.ej Woli. T'Tz.eiba zmo­
bUizować najsUniejszy skład, 
żeiby móc przyrrzajmniej zre-m·i­
oować. 

Zima pUut:a figle; (1J[,e ml.mo 
śnieżycy w Smmrdzewie ł Ł.'.l· 
g.ieumiikach bylo gęsto od nar­
ciarzy i sianeczkarzy. A propos 
sa.nec2'karzy. Wie~kie b-rawa d!a 
ju11Ji.orr6w; . którzy w Ka'Tpaczu 
zdobyli tylnUy 171-isitrzów . "J!Juro­
py. S pó'rlt tkn - O<friosi w tym 
roicu już drugi powa.ż,ny swkces 
111Ji.edzyrw.trodowy. 

J. NIECIECKI 

Białynicki 
w reprezentac ii Polski 
WARSZAWA (P.AP) •. PZHL u­

stalił już ostateczny S•kład hoke 
jowej reprezenta.cji Polski n.a 
tegorocz,ne mistrzostwa świata w 
FinlaindiJi.. 
będą: 

Bairw Polski bronić 

Bramka - Wiśniewski l Zyga 
dło, obrana - SLtko; Góralczyk, 
Sz;lapa; Skórski, Zawada, atak -
Manowski, A. Fonfara, Goszty­
ła, Kilainowicz, Wilczek, Cebula, 
Białynicki, Stefal!l.ia:k, Stankie­
wicz i Fiłątczak. 

Reprezentanci zbiorą się 17 bm. 
na zgrupowaniu w Toruniu, 
gdzie ,w,. s?ootę~ roz~r~ją .;;?.!!,~~D; 
inie z arugą reprezentacją Szwe­
cji. Rewiiń.;;o\vy m·ecz· obydW1l 
zespołów odbędzie się 21 bm. w 
Bydgoszczy. 

---· 
RKS-trampkarzom 

! Połtu~ie Zakłady P.T. w Pułtusku ul. Rynek - Ratusz 1· R·udzki Klub Sportowy orga­
nizuje dla drużyn dzikich z 
dzielnicy Górna - turniej tramp 
karzy. Drużymy sk-ładające się z 
5 zaiwodni.ków urodzonych w 
1950 r. l młodszych przyjmuje 
sekretaria.t kl.ubu przy ul. Zjed 
noczenie 1. zawody rnzpo=ą 
się po 15 lutego. =~========.... . dzielczych lub osób prywatnych: U MASZYNĘ AUTOMAT lttb POŁAUTOMAT do 

WYSZYWANIA DZIUREK 
2' MASZYNĘ AUTOMAT IUb POŁAUTOMAT 

do PRZYSZYWANIA GUZIKOW. 
Oferty pisemne i zgłoszenia telefoniczne przyjmuje dział 

techniczno-produkcyjny, Pułtusk, tel. 216 lub 96. 836/k 

Spoti'l<ainla r.ozgrywane będą na 
sald RKS. Inicjatywie zorgani­
zowania turnie1u nąleży przy­
klru;nąć. 

* POWIE.SC ;,DZIENNIKA"! * POWIFSC ,,DZIENNIKA" * POWIE.SC ... DZIENNIKA" 

~ Mój Botże, a któż z nas nie jest trochę 
lekkomyślny? Wprawdzie cechę tę częściej 
spotyka się u kobiet aniżeli u mężczy7..'l, 
ałe.-

- I porobił pan ciekawe zdjęcia ·nad mo• 
rzem? - spytała Kasia. dążąc najwyraźniej 
do zmi·any tematu. 

- Owszem. Zirobilem dużo rojęć. Mam 
wrażenie, że ten do~umenit powinien wypaść 
:intere51Ująoo. Poza tym poznałem trochę cie­
kawych ludzi. Nawiązałem kontakty ze sta­
rymi ·wilkami morskimi, odwiedziłem miesz­
kanie jednego bardzo interesującego kolek­
cjonera.. 

- Jakiź .to kolekc.ion.er? 
- Niech pani oobie wyobra2l.i; 'Że facet 

zbiera st.arą, zabytkową biżuterię. Dopr.::wdy 
dziwię się, że go do tej pory nie okradli. 
Wprawdzie trzyma dwa ogromn:. baii:d.zo złe 
wilczuxy, ałe... Ja bym tam me spal spo-­
kojnie w nocy, jakbym miał w domu takie 
skarby. Mówię pani, że jest na co popa­
trzeć: naszyj:ruiki, pierścionki, bransolety, dia­
demy.„ 

- A żeby pan widzial, jaką piękną, starą 
biżuterię ma Ewa. 

- Ewa Borzycka? 
Kasia zmieszała się nagle; 
- To znaczy... nie Ewa, a 1eJ oicrec, pan 

Borzydti. To są klejnoty po jego babce, czy­
li po prabaibce Ewy. 

Downa'I." miał wielką ochotę o ooś i=ze 
zapytać, ale zrezygnował z tego. Bal się, żs­
by jego zbytnie zainteresowanie biżuterią 
rodzinną Bor.zyck:iego nie wZbudzilo jakichś 
podejrzeń. 

- Slicznie pa.ni wygląda·, Kasieńko. Czy 
pani wie, że się za panią ogromnie stęskni­
łem? 

- Ndech pan nie zalewa. 
- Wcale, ja!k to pani wytwornie ok.reśma; 

j,ruie zalewam". Naprawdę brakowało mi pa­
ru towarzystwa. Niestety. znowu muszę wy­
jecilać. Tym razem do Krakowa. 

- Długo urn pan będzie? 
- Postaram się wszysitko zalatwić jak naj-

prędzej, ale sądzę, że zajmie mi to ze dwa, 
trzy dni. 

PrzewidyWania Downara- nie sprawdziły się 
jednak; w Krakowie siedzi.al przeGlllo ty­
dzień. 

Zaraz po przyjeździe odwiEdzlil Komendę 
Wojewód:z;ką. POOzperawszy w archiwum, w 
czym mu wYdatnie pomógl uczynny młody 
człowiek. porucznik Kornecki, stwie:rd"Zil. że 
w ubiegłym roku zostal zatrzyma.ny w Kra­
kowie i oddany do dyspozycji prokura.tora 
marynar~ nazwi6ikiem Malec. Malca zaaresz­
t<J1Wano na skutek inte.rwencH adwokata. Ge­
ryl!Skiego. Tak się szczęśliwie złożyło, że J>')­
ruczmilk. Kornecki brał w tym czynny udzia!. 

- Ja!k to się wlaściwie stało. kolego? 
- Ano zwyczajnie. Bylem akurat na dy-'c.x-

ll'Ze kiedy zadzwonił do nas mecenas Ge­
ryl~, prosząc o pomoc, bo go jaikliś bandzior 

drużyna GKS Katowice, która w 
spotkaniu rewanżowym z Legią 
odby.tym w Warszawie uzyskała 
remis, dzięki . czemu zachowała 
jednopunktową przewagę nad ze· 
SIM>łem stołecznym. Legii nie na 
wiele się zdało zwycięstwo od· 
niesione w ostatnim meczu nad 
Baildonem 11:1, gdyż i GKS wy­
grał w Bydgoszczy z Polonią 511. 

Zebranie Społem 
Wczoraj C>dbyło się walne ze­

branie sprawozdawczo-wyborcze 
SKS „Społem". Zebranie zagaił 
i sprawozdanie wygłosił prezes 
klubu dyr. Stefan Błaszczyk. 
Tym razem dopisała frekweno:fa, 
Przybyło bardzo wielu człon­
ków klubu. Wśród zaproszonych 
·gości i przedstawicieli władz wi 
dzieliśmy m. in. Romana Okras­
kę - kierowmika Wydziału P ·ro 
pagand.y KL PZPR. 

Obradom przewodniczył mgr 
Henryk Sokół. 

W dyskusji zabrało głos kilku-
nastu mówców. I - Ooszet'.Ilie:\Sze sprawozda'llie 7 
obTad żamieścimy jutro. 

Dnia H lu\ego 1965 r., po 
długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, przeżywszy lat 65, naj­
ukochańszy mąż i ojciec 

S. t P. 

Jan Porczyk 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

16. II. br., o godz. 14,30 z ka· 
plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Kurczakach, o czym powiada­
miają, pogrążeni w smutku 

ZONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI oraz POZ0-

2428/g STAŁA RODZINA. 

dłttgoletni pracownik NBP 

Msza św. żałobna odprawio­
na będzie dnia 17 lutego br., 
o godz. 15 w kościele św. Te­
resy, przy ul. Nowotki, skąd 
o godz. 15,30 nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz 
rzymsko-katolicki na Dołach, 
o czym powiadamiają, pogrą­
żeni w głębokim smutku 

2425/ ZONA z DZIECMI. 

Koledze Henrykowi JANO­
WSKIEMU wyrazy serdeczne­
go współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i K01!EDZY 
z WYDZIAŁU TECHNOLO· 
•GJCZNO-"INSTALACYJNE­
G.O . .BIURA PROJEliO.TOW 
PRZEMYSŁU WŁOKIEN 

SZTUCZNYCH w ŁODZI. 

S. f P. 

HIERONIM URBAN 
nr. 20. X. 1897 r. zmarł dnia 
12. II. 1965 r ., po krótkich i 

ciężkich cierpieniach. 
Wyprowadzenie zwłok z ka­

plicy, przy Szpitalu im. dr Pi­
rogowa w Łod:i:i do Warsza­
wy, nastąpi w dniu 16 bm., 
o godz. 11. Pogrzeb odbędzie 
się dnia n bm. - po mszy 
św. w Kościele Karola Boro­
meusza - na Cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie, o 
godz. 12, o czym powiadamia­
ją, IM>grążone w głębokim żalu 

2436/g ZONA i RODZINA 

z domu SZYMANSKA 

Msza żałobna odprawiona 
zostanie dnia 16 lutego br., o 
godz. 8,30 w kościele św. Jó­
zefa. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 16 lutego br., o godz. 15 
z kaplicy Starego CmentaTZa 
katolickiego, przy ul. Ogrodo· 
wej, o czym powiadantiamY, 
pogrążeni w głębokim smutkU 

MĄZ, SYN, CORKA z 1\-IĘ· 
ZEM, RODZICE i SIOSTRY 

W trzecią bolesną 
śmierci 

S. t P. 

r~cznicę 

Jadwigi Mass 
odprawiona zostanie 17 lutego 
1965 r., o godz. 8,30 msza 
święta w kościele św. Ducha 
przy Placu Wolności, ł> czyni 
zawiadamiamy przyjaciół i 
znajomych 

640/g MĄZ i DZIECI. 

W pierwszą bolesną roczni· 
cę śmierci najdroższej i nie· 
odżałowanej Zony mojej 

S. t P. 

Leokadii 
Motylewskiej 

odprawiona będzie w dniu 
18 lutego br., o godz. 7 rano 
w katedrze . łódzkiej, uroczy· 
sta msza św. żałobna, o czym 
~a'!iad~mialt! rodzinę, przy· 
Jaciół 1 znaJomych. 
2052/g MĄZ. 

* POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC 1,DZIENNIKAtt * POWIESC ;,DZIENNIKA„ 

napzstuje. No t.o ja w radiowóz i jazxl.a. 
Przyjeżdżam na m~ejsce i widzę, że faktycz­
nie jakiś Podejrzany facet jest w mieszka­
niu mecenasa. Wzięliśmy 11;0 pod ręce i spro­
wadziliśmy draba do wozu. Stawiał lekk' 
opór. Był trochę pijany. Znaleźliśmy przy 
nim nięć tysięcy dolarów w złocie. 

- Pięć tysięcy dolarów - powtórzył Dow-
n,zr. - To piękna. suma. Skąd ten facet 
z taką forsą wziął się u Gerylslciego? 

- Mecenas m&wi.l, że go zaczepił na ul!- . 
cy, chociaż to się niezupełnie zgadza. bo tP.n 
dziennikarz twierdził, że Malec przyszedł do 
mieszkania. 

- Jaki dziennikarz? - zainteresował się 
Downar. 

Porucznik sięgnął po segregator. 
- Zaraz sprawdz.ę jego nazwisko. O. jes"t. 

Wacław Heger. dziennikarz z Warszawy. · 
- Jemeście zupeł'n.le pewni, że to · Wacław 

Heit;et? 
Kornecki 2>dziwi1 się. 
- Jak to czy jestem pewny? No, oczywi­

ście. Przecież mamy tu jego zeznanie. 
- I powiadacie, że ten dzieninikarz byl w 

tym momencie u Gerylskiego? 
- Tak. Pamiętam go nawet. Talki wysoki; 

SZiCZUP1Y facet. 
- A co z marynarzem? 
- No cóż... Posi€dzia1 trochę. 'Pewnie go 

wywalili z floty. Stary szmugler. 
- Thtmaczyl się, skąd mial te dolary? 
- Bardzo mętnie. Coś tam gadal, fa iego 

kumpel kaz<:? mu odwieźć walutę do Kra­
kowa, że spotkał mecenasa Gerylskiego, Ż'! 
chciaJ: mu oddać dolary. Takie tam bajkl. 
Pewnie kogoś obrabowal w j·aikiimś porci-e 
i przeszmuglował te dwu.d"Ziestlki. Nic z nic-

go nie mażna bylo wydębić. Udawał głu­
piego. 

Downar zapisal sobie dokładny adres mi: 
cenasa i na zakończenie rozmowY popro:;1t 
poru=nika. żeby jak najściślej zostalo zacho­
wane jego incognito w Krakowie, że chce 
występować wyłącznie w charakterze filmow­
ca. Z komendy udal Siię do Hotelu Fran~­
skiego. obudził Kobielę i poj.echali obaj fil• 
mowym wozem do Gerylskiego. 

Mecenas zdziwił się n~. widok nie?Jnajorne­
go. - Dzisiaj nie przyjmuję klientów - P";; 
wiedział. - Pan będzie łaskaw pofatygo-W0 
&ię w piątek. . 

- Nie przyszedłem w sipra·wie porady praw· 
.nej - wyjaśnił Downar. - Jestem filmoW' 
cem, przyjechałem do Krakowa na W.jęcia 
i przy okazji chcialbym pana ostrzec, pa.file 
mecenasie. 

Gerylskl byl wyraźrtje zaniepokojony. 
- Ostrzec? Mnie? Nie rozumiem. Proszę. 

może pan wejdzie. p<:nie, pani·e... . 
- NazyW,zm się Trębiński - przedsta·wil ~1 Ć 

Downar. - Czy będziemy mogli porozmawia 
bez świadków? 

Weszli do pokoju, który shrżył jako gab~et 
.adwokacki. Wszystkie nieomal ściany zak-'1" 
:te były pólkami. zapełnionymi k:siążkarY'1 • 
teczkami i segrel!atorami. Na środku. na d~; 
żym dywanie stało ciężkie, masywne biur1': 
z ciemnego mahoniu. 

Gerylsiki uprzejmym gestem wska.zal fotel. 
którego skórzane obicie pamiętalo zapewne 
odległe czasy. 

- Proszę. niech pan łaskaWie siada. Pl'ZY" 
~aję. że zaintrygowci mnie pan swoim ta; 
Jemniczym oświadczeniem. Może papierosa 

(46) Dalszy cią,g nastąPł 
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